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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zam iejscową: A dm inistracja  Nowej Reformy i wszystkie urzędy poczfowe; alejseo- 
w ą : A dm inistracya Notcej Reformy —  M agazyn nowości F . A. Grigara i Główna tr«flkk 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac- M aryaeki, 9. — Handle E. Śm idowlcza i S W. N;emojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Zam iejscową prenum eratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lw o­
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika U .  — W Tarnow ie Józef Fisz.- - W Przem y­
ślu H eszeles. —  W Jarosław iu Krzyżanowski. — IV W iedn iu  pp. Haas m stein & Vo- 
sler  (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem. Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —  
A. Opelik. R. Mosso?'(także w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdze). —  Hermann 
tłoM solimiedt. M Dukcs, H. Sohalok, J. Danneberg. — IV Paryżu  Societć MufusPe de Pu- 

blic-ite A. L o r e t t e ,  direc-teur Rue Caumartin. 61.
Ogłoszenia Yinssę-aty) przyjmuje A lm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 .-t.. za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Załączn ik i do Nowej Reformy (prospekta, cyr­
kularne. ogłoszenia i t. p ) przyjmuje fig  za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy dla zamiejscowych, 
a óO ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — N ależytość uprasza się u a p r z A d

nadesłać przekazem pocztowym.

•Od Administraeyi.

Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy". Każdy z naszych szanownych 
prenumeratorów rocznych, półrocznych i kwartał- 
nycłt. zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy­
ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej­
scowi 50 centów

P o ż a r *  i  Z y l i u m a ,
powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania sty ­
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu­
donimem Z in o g  a s.

Premium to rozesłano zostanie w drugiej po­
łowie miesiąca stycznia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenumeratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró­
wnież prenum eratorom  stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi.

P r o je k t y  r e fo r m y  n a ta w o d a w -  
s tw a  p ra s o w e g o .

II.
Jedną z uajwiększych zapór, jakiemi ograni­

czono rozwój dziennikarstwa jest stem pel dzien­
nikarski. Obowiązek opłacania tego st°mpla. opie­
ra się na rozporządzeniu cesarskim z “23 paź­
dziernika 1857 1. 207 dz. u. p. W myśl tych 
przepisów do opłaty tego stem pla obowiązane śą 
wszystkie pismu wychodzące raz nu tydzień lub 
częściej i omawiające polityczne kw est)e bieżące 
choćby tylko dodatkowo, a więc choćby nie były 
ściśle polityeznomi. Opłata powyższa ciąży takir 
na pismach inseratowych (mających na celu ogła­
szanie inseratów) i wogóle na wszelkich, ehoeby 
niepolitycznych i rzadziej niż dwa razy na mie­
siąc wychodzących pismach, które zamieszczają 
inseraty. Uwolnione od opłaty są tylko pi.ima 
naukowe i fachowe, jeżeli ograniczają się na przy $  
mowaniu ogłoszeń odnoszących się ściśle do tej 
gałęzi nauki lub do tego zawodu, jakim zajmuje 
się ow o pismo. D z i e n n i k i  u r z ę d o w e  n i e  
o p - ł a c a j ą  s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o .  
Opłata wynosi przy pismach wychodzących w 
Anstryi 1 ct., vrzy pismach zagranicznych 2 ct. 
Oprócz stem pla dziennikarskiego, wydawnictwo 
opłaca jednak tak, jak każde przedsiębiorstwo 
przemysłowe, podatek zarobkowy i dochodowy, 
wraz z wszystkiemi możliwemi dodatkami. Nadto 
od płac redaktorów i współpracowników, oraz 
urzędników administraeyi opłaca się podatek do­
chodowy, a obowiązek ściagania tego podatku lub 
zapłacenia nieściągniętego podatku ciąży znowu 
na wydawnictwie. Tak więc wydawnictwo opłaca 
trzechkrotnie podatek i znajduje się wskutek tego 
w położeniu o wiele gorszem. niż każde inne 
przedsiębiorstwo przemysłowe. A Dy zaś wykazać, 
jak wielkim jest ów podatek opłacany w stem ­
plu dziennikarskim, wystarczy przytoczyć, że pi­
smo wychodzące codziennie, opłaca od każdego 
prenum eratora 3 złr., czyli pismo posiadające 1000 
prenumeratorów, opłaca 3oOO złr. rocznie.

Podatek ten przyczynia się bezpośrednio i to 
bardzo znacznie do podniesienia ceny pisma i jest 
niewątpliwie jedną z najważniejszych przeszkód 
w rezwoju dziennikarstwa. Przeciw wnioskom 
o uchylenie tej niezwykłej opłaty, zasłaniał się 
jednak rząd zawsze względami fiiskalnemi, tw ier­
dząc, że ze względu na niedobór budżetowy, 
a następnie ze względu na potrzebę utrzymania 
równowagi w budżecie, nie może się zrzec do­

lityczu 
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godm 
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chodu ze stem pla dziennikarskiego. Dziś prze­
stało być jednak tajemnicą, że poza niedoborami 
budżetowemi, kryły się znaczne nadwyżki kasowe 
i że wykazywane dziś na pozór nieznacznie nad­
wyżki budżetowe, zamieniają się w zamknięciach 
rachunkowych w znaczne kwoty pozostające z ro­
ku na rok w kasach rządowych. Czas więc zwol­
nić dziennikarstwo od tej zmory, która tamuje 
oddech swobodny.

Komisya Izby poselskiej przedkłada więc pro­
jekt ustawy, który raz na zawsze i w zupełności 
znosi opłatę stempla dziennikarskiego. Ustawa ta 
weszłaby w życie z pierwszym >tycznia następ­
nego roku, po tym roku. w którym będzie ogło­
szoną. Projekt, ten zasługuje na zupełne uznanie 
i dla dziennikarstwa, jak nie mniej dla czytającej 
publiczności, przynosi rzeczywistą i doniosłą ul­
gę. Dlaczego jednak kom isja, znosząc >teinpel 
dziennikarski, nie poszła równocześnie o krok 
dalej i nic zniosła stem pla od kalendarz,i, lego 
nie tłomacza motywa komisyjne i rzeczywiście 
zrozumieć nie można. Kalendarz jest, dziś jeszcze 
niemal wyłączną lekturą wielu bardzo jedno-Jek, 
nie mając)cli dostatecznych środkow na inne 
książki. W kołach tych kalendarz jest jedynym 
środkiem szerzenia pożytecznych wiadomości. Na­
leżałoby zatem i tu znieść zaporę krępującą rucli 
wydawniczy.

W dziedzinie przeszkód, jakie pod względem 
finansowym postawiono na drodze rozwojowi 
dziennikarstwa, drugie miejsce należy się kaucyi 
jaką składać muszą dzicmiiki polityczne. Obowią­
zek ton ciąży na wszystkich pismach, które wy­
chodzą częściej niż dw> razy . na miesiąc i cho­
ciażby jjlko^, przygodnie omawiały kwestye po­

składania kaucyi/ obowiązane są za- 
ie pljsma polityczne codzienne, ty- 

IVt. d. Kaucya ta wynosi w' Wiedniu 
2-milowym okręgu 8000 złr.. w miej­

scowościach posiadających ludności więcej niż 
60.000 i w ich okręgu 6000 złr., w miejscowo 
ściach o ludności po nad 30.000 luduusci i w ich 
okręgu '4000 złr., a we wszystkich innych miej­
scowościach 2000 złr. w a. Przeznaczeniem tau- 
cyf^jest zabezpieczenie kar, jakie sąd orzec może 
z ątoWodu przestępstw drukowych. Prokurator 

u. może zatem, jeżeli kary nie zapłacono w cią- 
u^.8. diii zarządzić potrącenie tej kary z kaucyi, 
i z*razćłn ■połeH wydawnictwu uzupełnienie kau- 

cyi i aż do jej uzupełnienia zawiisi. dzien­
nik.

Orzeczenie, że kaucya przepada jest nadto od­
rębnym  rodzajem kary. We wszystkich wypad­
kach, w których sąd zasądza kogokolwiek, czy 
to autora, czy rpdaktora, wydawcę lub drukarza 
z powodu zbrodni lub występku popełnionego, 
przez osnowę druku , oprócz zwykłej kary, 
przewidzianej w ustaw ie, należy orzec część 
kaucyi za przepadłą i to przy zbrodniach, na któ­
re wyznaczono karę wyższa niż 5 lat więzienia 
od połowy do całej kaucyi, przy innych zbro­
dniach od 300 do połowy kaucyi, a przy występ­
kach od 60 do 300 złr. Kara ta różni się od 
wszelkich innych kar tern, że sędziemu me wol­
no zejść poniżej minimum kary, a więc w pierw­
szym wypadku musi uznać kauc)ę za przepadłą 
co najmniej w połowie, w drugim wypadku co 
najmniej do 300 złr., a przy występkach co naj­
mniej do 60 złr. Przy orzeczeniu tern tak samo 
jak przy ściąganiu grzywien obojętuem jest czy 
kaucya jest własnością tej osoby, którą zasądzono 
lub nie. W ogóle ustawa nie wymaga, aby wła­
ścicielem kaucyi hył redaktor odpowiedzialny Inb 
wydawca i zezwala, aby właścicielem kaucyi by­
ła osoba nie biorąca żadnego udziału w redakcyi 
lub wydawnictwie. Od obowiązku składania kau­
cyi uwolniono znowu dzienniki urzędowe.

Postanowienia o kaucyi dziennikarskiej utru- 
dniaią zakładanie nowych dzienników. Potrzeba

bowiem mieć pewien zasób kapitału, aby złożyć 
kaucyę, bez czego wydawnictwa nawet rozpocząć 
nie można. Ludzie niezamożni nie mogą zatem 
samoistnie wydawać dziennika politycznego i mu­
szą oglądać się za ludźm i, którzy składając kau­
cyę zazwyczaj nie czynią tego bezinteresownie. 
Postanowienia o ściąganiu kar z kaucyi i orzeka­
niu o utracie kaucyi wytwarzają nadto tę anoma­
lię noszącą w sobie cechy wysokiej niesprawie­
dliwości, że kara zazwyczaj trafia tego, który nie 
ponosi żadnej winy. Usunąć te postanowienia jest 
zatem rzeczą zupełnie naturalną i słuszną, to też 
komisya w pierwszym z przedłożonych projektów 
znosi obowiązek składania kaucyi i wszelkie po­
stanowienia o ściąganiu kar z kaucyi i orzekaniu 
utraty kaucji Aby jednak zapewuić możność ścią­
gania kar, komisya w projekcie swym nadaje proku­
ratorowi prawo zawieszania wydawnictwa, jeżeli 
wciągu dni ośmiu po prawomocności orzeczenia za­
sądzającego nu grzywnę lub na zwrot kosztów, nie 
vv\kazano się przed nim. że zapłacono ową grzy­
wnę lub koszta. Z postanowieniem tem nie mo­
żemy się. pogodzić, widzimy bowiem w uiem nie­
bezpieczeństwo dla swoijidy prasy. Przy złej 
woli możnaby bowiem niejednokrotnie użyć po­
wyższego postanowienia jako środka do usunięcia 
niemiłego artykułu. Lub organu w chwili szcze­
gólnie pożądanej. Wszak prokurator ma prawo 
a nie obowiązek zawiesić wydawnictwo i z umy­
słu ociągać może wydanie takiego rozporządzenia, 
aby znienacka a w olpowiednioj chwili zaskoczyć 
uśpionego wydawcę. Przeoczenie, brak chwilowy 
funduszów mógłby bardzo srogo mścić się na 
wydawnictwie, zwłaszcza, że nie uczyniono za­
strzeżenia, iż przed zawieszeniem należy wpierw 
ostrzedz wydawnictwu o zamierzonych krokach. 
Nie widzimy zresztą najmniejszego powodu, dla 
czego przy ściąganiu grzywien i kar pieniężnych 
ma dziennikarstwo być srożej traktowane niż 
ktokolwiek inny. Gdyby zresztą owa egzekutya 
przez zawieszenie wydawnictwa była konieczną, 
to należało nadać jej znaczenie ostatecznego śro­
dka, gdyby wszelkie inne środki egzekucyjne- nie 
odniosły sku tku . lub zobowiązać prokuratora do 
ostrzeżenia w ydaw cy, że zamierza zawiesić 
wydawnictwo. Prawo zawieszenia dziennika już 
w dziewiątym dniu po prawomocności orzeczenia 
n h  da s if  m czSsl uspi„wieć«hwić wobec, skutków, 
jakie zawieszenie pociągać musi dla każdego wy­
dawnictwa. Wszak takie zawieszenie może przy­
prawie dziennik o upadek.

wiele z uwagi, iż prawdę wszystkie dotychczaso­
we odnośne doniesienia dzienników są dowolne- 
mi przypuszczeniami Jedno jest tylko pewnem. 
że program lir. Taaffego jest w ogólnym zarysie 
parafrazą ostatniej mowy tronowej, z czego wy­
nika logiczni*,, iż odracza on załatwienie bieżą 
cych spraw narodowych i politycznych w celu 
umożobnieuia skuteczniejszej pracy parlam entarnej 
na polu gospodarczym i społecznem. Program 
rządowy utrzymuje, status quo narodowo-polity- 
cztty, z czego w dalszem następstwie wynika, że 
musi pozostawić w zawieszeniu zarówno czeskie 
prawo państwow7e. jakoteż i dalsze przeprowadze­
nie p ar for cc niemiecko-ozeskiej ugody wedle 
znanych ^wiedeńskich punktacyj". Ostatnie jest 
właśnie sękiem. Lewica bowiem majaczy ciągle 
o ugodzie i żąda stanowczo jej ostatecznego prze­
prowadzenia, natomiast jest ona zadowoloną wiel­
ce z utrzymania status q m  na Morawdi i na Ślą 
sku. gdzie jak wiadomo, mniejszości niemieckie 
przy pomocy rządu zagarniają konstytucyjnie porę­
czone prawa tamtejszych krajowych słowiańskich 
przeważnych większości. Lewica zawsze mierzyła 
dwojaką miarą. Nie elito ona i teraz odstąpić od 
tego. Jednak pomimo trudności czynionych na 
wstępie przez pp. Plenera, Ghliimeckiego i Kuen- 
burga. -prima cista bez odwołania się do klubu, 
silny ujawnia się prąd w łonie lewicy za porozu­
mieniem się z rządem względnie z hr. Taaffem 
Pojednawczo^ w istocie rzeczy są usposobieni 
przew ódzcy lewicy a jeszcze bardziej liberalni 
po-łowie w edeńscy. którzy pragną pomocy rzą­
dowej w walce z amisemitami. Nie brak jednak 
lewicy opozycyjnej falangi, dowodzonej przez 
M engeia i Dumipreicbera. która wręcz się oświad- 
C7.a przeciwko programowi rządowemu, żądając 
stanowczego przejścia lewicy do opozycyi Tym 
sposobem staje się secesja w lewicy możehną. 
jednak możliwość ta ze względu na liczebną ma­
łość opozycyjnej chorągwi w niczem tworzeniu 
większości nie zagraża Rozstrzygnięcie spoczywa 
zawsze w ręku trójliścia: P lener Chlumetzky. 
Kuenbure.

Konspondencya „Nowej M o n y " .
W i e d e ń 9 styczn ia .

(§.) Od tygodnia trwają rokowania pomiędzy 
hr. Taaffem a przewódzcami stronnictw powoła­
nych do utworzenia na podstawie rządowegn p ro ­
gramu stałej parlam entarnej większości, a zaw7sze 
jeszcze nie ma dodatniego wyniku. W prawdzie 
donoszą tuh jsze dzienniki, iż p. Jaworski jedynie 
miał oświadczyć, iż zgadza się na przedłożony 
program  rządowy i że Koto polskie gotowe jest 
na tej podstawie wejść w skład projektowanej 
większości, jednak doniesienia tego nie można u- 
waiać jako dodatni wynik, raz d latego, iż 
wątpić należy, żeby p. Jaworski bez porozumie­
nia się z Kołem polskiem złożył oświadczenie w 
tak decydującej formie, a powtóre dlatego, iż tru ­
dność położeniu nie leży w Kole polskiem. ani 
nawet w klubie hrl Hohenwarta, lecz jedynie po­
lega ona tylko na zachowaniu się lewicy a raczej 
na stanowisku, jakie lewica wobec programu rzą­
dowego zajmie

O programie tym pisano dużo może też za

Sprawy miejskie.
(p* ■ojrkt budżetu m iastu Krakowa tui rok 1893.)

(D okończenie.)
Z wydatków zwyczajnych, które powyżej wy­

mieniliśmy. preliminawano płace dzienne o 1000 
złr., czyszczenie miasta o 1209 złr., czyszczenie 
dołów kloaeznych o ‘2975 złr.. oświetlenie gazo 
we o 1915 złr.. wydatki na cele oświaty o 5450 
złr. i wydatki na oprocentowanie i amortyzacyę 
długów o 68 902 zfr, wyżej, niż na rok 1892. 
Natomiast preliminowano na koszta kancelaryjhe 
o 1603 ?.\r . na pociągi miejskie o 1219 ztr., na 
oświetlenie nafią o 2058 złr.. na dobroczynność
0 1031 złr. i na podatki o 1709 złr. mniej, niż 
w ubiegłym roku. Reszta pozycyi wykazuie nie-, 
znaczne zmiany. Główną przyczyną wzrostu wy­
datków jest zatem powiększenie się wydatku na 
oprocentowanie i amortyzacyę długów miejskich. 
W tym roku wstawiono bowiem kwotę 75.000 
złr., jako pierwszą ratę amortyzacyjną od pożycz­
ki 1 Ys miliona, zaciągniętej w pragskiej kasie 
oszczędności. Z tych 75.000 złr. przypada na 
4 ’/t%  kwota 67.500 złr.. a na kapitał 7500 złr. 
Wydatki na cele oświaty wzrastają wskutek 
wzrostu 1 2 % dodatku od podatków o kwotę 
1729 złr.. wzrostu wydatku na opał o 870 złr.
1 wzrostu wydatku na płace. W rubryer tej 
wstawiono wreszcie po raz pierwszy jako wyda­
tek na muzeum przemysłowe subwencyę rządu 
na to muzeum w kwocie 2000 złr. (taką samą 
kwotę wstawionol także w dochody).

Co do dochodów to przyjęto, że docncd z 
gruntów i realności podniesie się o 26.377 złr., 
a mianowicie przyjęto, że gazownia opłacać bę­
dzie czynsz za użycie gruntów pod rury gazowe 
o 5.160 złr. wyższy, oraz wstawiono dochód z 
Sukiennic 20.998 złr.. kiorego nie zamieszczano 
w preliminarzu na rok 1892. Jak  nadmieniliśmy 
wstawiono dalej dwie pozycye nowe, tj. docnod 
z zakładu kontumacyjnego w kwocie 15.000 złr. i 
dochód z gazowni w kwocie 30.000 zfr. Dalej 
preliminowano dochód z myta rogatkowego o 
4000 złr.. dochód z rzeźni o 1000 z łr , zasiłki 
szkolne o 1726 z łr . dochód z opłat konsumcyj- 
nycli o 1200 złr. a dochody z dodatków gm in­
nych o 6919 złr. wyżej, niż na r. 1892.

W porównaniu z zamknięciem rachunków gmi­
ny za rok 1891 preliminowany 'dochody zwy­
czajne o 156.159 złr. 66 ct. wyższe, niż osią­
gnięto rzeczywiści.* w roku 1891. Ponieważ w 
preliminarzu na rok bieżący przyjęto dochod 
Sukieunic 29.998 złr., dochód z gazowni 30.000 
złr. i dochód z zakładu kontumacyjnego 1 5 000  
z ł r . których nie znajdujemy w rubrykach docho­
dów zwyczajnych zamknięcia rachunkowego za 
rok 1891. ponieważ w roku 1891 pobierano na 
potrzeby szkolne tylko 6 %, a dziś pobiera się 
12%,  co według wyniku 1891 roku reprezentuje 
22.694 z łr 30 V, ct. i w roku 1891 pohjerało 
się dodatki na potrzeby gminy tylko 6 %, a obe­
cnie pobiera się 1 0 %. co reprezentuje na tej sa­
mej podstawie nadwyżkę. 24.000 złr.. przeto na 
rok bieżący w porównaniu z rzeczywtstemi do­
chodami roku 1891 preliminowano tylko o 43.467 
złr 36 cL większe dochody zwyczajne, niż było 
ich w roku 1891. Czy dochod) w ciągu 2 lat 
powiększą się o sumę tak poważną, okaże dopie­
ro przyszłość.

Nadmieniamy w końcu, że wydatki zwyeząjne 
preliminowano w kwotach o  15 337 złr. .59 cl., 
a wydatki nadzwyczajne o 29.908 złr.. a więc 
wydatki w ogóle o 45.245 złr. 59 ct. wyższe, 
niż wynosiły wydatki rzeczywiste r. 1891. Ponie­
waż jednak na rok bieżący preliminowano rat 
amortyzacyjną półtoramilionowej poiyczlp w kwo­
cie 75 00Ó złr., przeto po o^ęjgeniu  tej p o z ^ J  
okaząje się, że wydatki zwyczajne, jakie obejmo 
wało jltiż zamknięcie rachunków z rok 1891 są 
w b u d żec ie^ ia  rd łf 1&93 o 59.662 złr. 41 ct. 
niższe.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 10 styczm a

Rokowania programowe dla utworzenia parla­
m entarnej większości toczyły się wczoraj z trze ­
ma reprezentantam i lewicy O wyniku nic- nie 
wiadomo, słychać tylko, że przewodnicy wszyst­
kich rrzech stronnictw  zaproponowali od siebie 
zmiany w rządowym projekcie programowym. 
Zdaje się, że hr. Taaffe ma nadzieję rokowania 
te ukończyć pomyślnie i na podstawie swego 
programu utworzy'- pożądaną większość już w 
dniach najbliższych, bo Izba poselska zwołana 
jest na 17 b. m. Na porządku dziennym jest 
ciąg dalszy przerwanej przed świętami rozprawy 
szczegółowej nad budżetem ministerstwa spraw 
w ewnętrznych i sprawozdanie komisyi z pioje- 
ktu do ustawy o handlu artykułami żywności.

Nieustająca komisya kodeksu karnego wróciła 
do swej czynności dn. 9 bra. i zajęła się naiadą 
nad rozdziałem dziesiątym o przewinieniach, po­
pełnianych przez zakłócanie spokoju religijnego i 
nad rozdziałem jedynastym  o przewinieniach prze­
ciw inst.ytueyi małżeństwa.

Rozdział dz:esiąty w projekcie rządowym za­
wiera znacznie ostrzejsze kary na winowąjców

C H A R C Y Z Y .
Powieść historyczna z drugiej połowy XYITI wieku.
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Nadaremnie M arynia bromła się. prosiła Kilku 

charcyzów pechwyciło ją za ręce, ubezwladniło 
szamocącą się dziewczynę i sznbkę ściągnęło.

Stała więc w jednej koszuli, drżąc od zimua 
i przestrachu przed Danyłką.

Ojciec Mikołaj ujął się za nią.
— Czy wy się Boga nie boicie ! Narzućcie jej 

choć świtkę na plecy.
— Dai swoją ryzę.
Pop miał na sobie biały kitel płócienny, szary 

od brudu, wyszarzały. podarty, poplamiony. Uży­
wał go na codzień przy gospodarstwie. Nie mó­
wiąc tedy ant słowa, zdiął (o okrycie z siebie 
i pomógł ubrać się Maryni.

Teraz dopiero Danyłko zakomenderował odwrót 
do. Bohusławia.—

W atażka już się był rozlokował w mieście. 
M. .aro spało, kiedy się do niego Maksym zbliżył. 
Zbliżył się pod bronią, nie wiedział, że go zdo- 
oywać nie będzie, bo nie ma komu bronić. Zwy­
czajem tatarskim zapalić kazał' przedmieścia Skoro 
się tylko alarm zrobił, straż nocna uderzyła we 
dzwonn. Ledwie mieszkańcy pobudzili — Bohu- 
sław już p ło n ą ł; o< zczędzono tylko środkową część 
miasta, zamieszkałą pnez  żydów, mechcąo odda­

wać na pożarcie płomieniom tego. co można było 
zrabować.

Otoczono miasto dokoła, rozpoczęła się puka­
nina na wiatr — a tymczasem przedmieścia pło­
nęły i wrzask rozbudzonego ze snu. a przestra­
szonego żydowstwa. napełnił powietrze.

Na strzały hajdamackie nikt jednak nic odpo­
wiadał — nie było komu strzelać. Mieszczanie, pra­
gnąc uniknąć ostatecznego zniszczenia, co rychlej 
zawiadomili o tem watażkę i w gościnę zapra­
szali.

Wszedł tedy do miasta i rozlokował się z głó­
wnym swoim orszakiem w domach, otaczających 
rynek

Pośrodku rynku stał' ogromny ratusz d rew  niany. 
Niegdyś były tu wielkie sklepy, wielkie składy 
i piwnice. Z czasem miasteczko ubożało coraz 
bardziej, ratusz się walił, a nie było koniu go 
poprawiać; sklepy więc przenosiły się do domów 
prywatnych, a w ratuszu sprzedawano tylko sól, 
dziegieć, powrozy, żelazne wyroby i mało co 
więcej.

Ogromne piwnice, które niegdyś były składem 
na wino i miód, wypróżniły się z drogocennych 
specyałów, a w chłodnych swoicb muracli prze­
chowywały tylko sól, smołę, dziegieć, powrozy...

Piwnice te przeznaczone zostały na więzienie 
przez atarnana. W tę stronę zdążał także nad ra 
nem Danyłko.

Złożywszy zrabowaną zdobycz na rynku, przed 
mieszkaniem Żeleźniaka, więźniów miał odprowadzić 
do ratusza i wtrącić, do owego lochu, gdzie już  
kilkadziesiąt podobnych im pojmańców siedziało — 
różnej płci, różnego wieku, różnej narodowości.

Co chwila przybywali nowi, a nikt nie wiedział, 
jaki los ich czeka.

Kiedy się zbliżał do bramy ratuszowej, a za 
nim dwóch charcyzów konwojowało związanego 
popa i Marynię, dzień już się robił, a przez szary 
zmrok przebijała się jasność.

Okuta brama, prowadząca do wnętrza ratusza, 
była zamkniętą.

Jeden z czaty, otaczającej rynek, pokazał ją  Da­
nyłko w i 7. daleka.

— Tam ?
— Tam. kozacze. tam. Widzisz tego dziaday
— Gdzie?
Hajdamaka do Dauyłka się zbliżył, twarzą p ra ­

wie jego skroni dotknął i. rękę wyciągnąwszy, 
jakiś ciemny punkt w kąciku bramy wskazał. Na 
ciemnem tle dębowych drzwi ledwie go dostrzedz 
można było.

— Patrzaj w tę stronę... na lewo... pod bra­
mą ...

Pokazując, palca od owego punktu nie odry­
wał.

— Widzisz teraz?
— Widzę.
- -  Otóż do tej bramy i do tego dziada wprost 

m achaj... Dziadowi ich zdasz.... Musi to być jakiś 
znajomy atarnana, bo go tam na straży posta­
wił.

Danyłko ruszył, a za nim ledwie nogami włó­
czyła zmęczona, krwią ociekła Marynia. Nii mia­
ła na głowie przykrycia i dziwacznie była ubra 
n a : w koszuli tylko, bez obuwia, na plecach 
miała stary, połatany, pomimo łat jednak w dziu­
rach cały, letni chałat ojca Mikołaja. Okryła się 
nim jak mogła, ale dygotała od zimna i szła po­

woli, plącząc się co chwila w długich połach 
chałatu.

Nie tylko całe ciało, ale twarz nawet miała 
krwią własną powalaną. Poraniła się, przeskaku­
jąc płoty, ocierając się o bodiaki.

Charcyzy spali joszuze pokotem, chociaż już 
dniało na dobre. Ten i ów, posłyszawszy miaro­
we kroki koni, głowę podniósł, na prowadzonych 
jeńców spoirzał i. ziewnąwszy, na drugą stronę 
odwracał się.

Podjechali wreszcie pod samą bramę. W kącie, 
gdzie zawiasy wbite były do słupa, siedział zgar­
biony dziad.

Wtem oczy podniósł i na pojmańców spoj­
rzeniu rzucił.

—  Łaszku p ryw e łyY  Dobre, dobre.... Zaraz... 
zaraz... schowajem.. tam je i panycey, n-echaj 
tańciujc....

Począł się dźwigać powoli, mc patrząc już na 
tych , którzy „Laszkę" przyprowadzili, ani na 
Laszkę.

Danyłko tylko przypatrywid się dziadowi
— JDidu Harasyme. h e j ! — zawoła1 — taże 

my znajomi.
Dziad okiem na niego rzucił.
— Ba i praw da... Ot. widzisz, doczekałeś się 

roboty.
— A wy zkąd się tu wzięli?
— Mówiłem przecie, żo będę was o.zekac. . 

nu, i doczekałem się, a teraz na służbę u atama- 
na staną łem : kazał łachów i żydów pilnow ać- 
ot, tu w piwnicy siedzą. Cóż mam robić lepsze­
go? P ilnuj*

Mówiąc to. pchnął wrota od ratusza i nu oścież 
otworzył.

— Dawajte, chłopci łaszku....
Marynia, zrezygnowana, zrobiła krok naprzód.
Sydor zaprotestow ał:
— Czekaj! troki moje przepadną... trzeba roz­

wiązać....
Rozwiązali jej ręce i poprowadzili. Przodem 

szedł powolnym, ociężałym krokiem dziad, noga­
mi suwając i drogę pokazując.

— Tu, tu chłopcy...
Stanęli właśnie przed drzwiami, prawie pio­

nowo w głąb ziemi prowadzącemi.
— Podnieście-no ladę !
Sydor podniósł.
— A teraz, doniu, hajda do ku p y ! —  rzeki 

dziad do Maryni.
Z otworu owego bił z.apaćn dziegciu, a jedno­

cześnie słychać było szmery ludzkie do jęków 
podobne.

Ukośne wschody, w z:emi robione, prowadziły 
do piwnic.

Marynia stanęła na progu Wiatr wionął, roz­
sunął... poły popcw'‘i mszy i okrwawioną ko­
szulę i ciało pokazał.

— A gdzi<*8Z ji j. taki kontus7. sprawiliś­
cie ? - pytał dziad.

\V prezencie dostała — odrzekł sarkasty­
cznie Danyłko.

Ledwie tyle weszła do lochu, ze głowa jej 
stanęła na równi z płaszczyzną drzwi, dziad 
krzyknął :

— Chowaj łeb. sobacza doczko!
Podniósł ladę i zatrzasnął za nią. Przed tem 

tą samą drogą poszedł ojciec Mikołaj.
(C. d. u.)
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przeciw religii, niż kodeks dotychczasowy, ale te 
zaostrzenia upadły większością głosów.

W  rozprawie nad rozdziałem jedynastym  p. 
Lewicki wystąpił ze zdaniem, że wiarołomstwo 
małżeńskie nie powinno być ścigane sądownie. 
Zapatrywanie to pozostało w mniejszości. — na­
tomiast na wniosek p. Pinińskiego przyjęto w y­
raźne orzeczenie, że usiłowanie wiarołomstwa ka­
rze nie podlega.

Spraw a tueeempska.
Buski organ konsy&torki D uszpastyr  podaje 

artykuł w sprawie tuczempskiej w którym po­
twierdza, że Bzym już zezwolił na przejście Tu- 
czempian na obrządek łaciński, że jednakowoż 
pisma ruskie niesłusznie z tego powodu napadają 
na Stolicę apostolską. „Rzym długo się ociągał 
z załatwieniem tej i dla niego niemiłej sprawy, 
wzywał do załagodzenia jej w kole domowem, 
na które też czekał — i dopiero, gdy to nie 
nastąpiło, zezwolił na przejście Tuczempiau na 
obrządek łaciński w obawie, aby nie rzucili się 
w objęcia protestantyzmu albo bezwyznaniowości. 
Ale jeszcze i teraz, po wydaniu tego orzeczenia, 
poczynił ks. metropolita w Wiedniu (u nuneyu- 
sza) kroki, aby ta ciężka klęska obrządku ruskie­
go, ile możności zgładzoną została”.

Przytem  daje D uszpastyr  szereg nauk ducho­
wieństwu ruskiemu, a przedewszystkicm aby nie 
odstręczało ludu od siebie.

Czesi wobec teraźniejszych układów progra­
mowych.

Jak  wiadomo, hr. Taaffe nie układa się wcale 
z Czechami, bo Młodoczesi należą zasadniczo do 
opozycyi. Sturoczesi zaś tworzą tak drobną garst­
kę, że żadnego znaczenia mieć nie mogą. Mimo 
to Czesi nie stracili znaczenia w monarchii i dla­
tego zdanie ich o sytuacyi teraźniejszej nie jest 
obojętnem, bo jest wskazówką zachowania się 
icb w przyszłości.

Otóż dr. M a t  t u s z  ze stronnictwa starocze- 
skiego' w mowie swej, wygłoszonej przed kilku 
dniami w Pradze, oświadczył się przez wzgląd 
na racyę stanu za potrójnem przymierzem, jako 
za związkiem tymczasowym — a przeciw mlodo- 
czeskiemu nadskakiwaniu Francuzom, bronił Cze­
chów od zarzutu panslawizmu, bo państwo pan- 
slawistyczne nie da się nawet pomyśleć. Dążenie 
do przekształcenia Austryi Da zasadzie narodowo­
ściowej nazwał mówca próbą wielce niebezpie­
czną, natomiast oświadczył się z a c z e s k i e m 
p r a w e m  p a ń s t w o w e m ,  jako za wyrazem 
pewnej samoistności w adm inistracji i za rozsze­
rzeniem autonomii. Teraźniejsze rokowauia dla 
utworzenia większości mogą według mówcy do­
prowadzić zaledwie do papierowego pierścienia, 
w miejsce dawnego, który był żelaznym ; dalej 
mówca przyznał, że Młodoczesi mogą stać się 
stronnictwem  rządowem, jeżeli się usunie pewne 
osobiste różnice i przeszkody, a nareszcie zakoń­
czył zapewnieniem, że w "Austryi dopóty nie bę­
dzie spokoju, dopóki kwestya czeska nie zostanie 
załatwioną.

Równocześnie z p. Mattuszcm w Pradze mó- 
7 ił w Ołomuńcu p. H e r o l d  ze stronnictw a mło- 
doczeskiego, również o teraźniejszej sytuacyi. Mów­
ca ten zapowiedział, że Czesi nie tylko nie przy­
łożą ręki, ale nawet nie ruszą palcem aby się 
przyczynić do uporządkowania wewnętrznego, bo 
tym sposobem chcą doprowadzić rząd do tego prze­
świadczenia, iż bez załatwienia sprawy czeskiej 
niepodobna jest zaprowadzić w Austryi spokój i 
porządek. Rokowaniom teraźniejszym mówca nie 
przyznaje żadnych warunków trwałego wyniku i 
twierdzi, że Czesi nie zaduwolnią się nawet przy­
znaniem im języka czeskiego w urzędowaniu, bo 
im chodzi o uznanie i zastósowanie czeskiego 
praw a państwowego.

Z porównania dwu powyżej streszczonych prze­
mówień pokazuje się, że zapatrywania starocze- 
skie nie różnią się zasaduiczo w niczem od za­
patryw ań młodoczeskich na obecną sytuacyę, bo 
iStaroczesi przeszli poniekąd na stanowisko mło- 
doczeskie.

Z  Królestwa Polskiego.
W przeciągu ostatnich trzech miesięcy otwar­

to w Podlaskiem aż p i ę ć  cerkwi, z których aż 
trzy w Siedlcach. O ile to oznacza powiększenie 
prawosławia, jak się chwali D n. W arsz., sądzić 
można po tem, że wszystkie te cerkwie, oprócz 
jednej, w W ęgrowie, są półkowe i więzienne. 
Nie dziwimy się temu, że rząd rosyjski stara się 
o rozprzestrzenienie swojej rządowej religii. bę­
dącej najlepszem narzędziem stopniowego zmo- 
skwiczenia całego caratu, ale cóż mówić o euro­
pejskim liberalizmie, który najmniejszej nie zwra­
ca uwagi na takie zupełne niszczenie wolności 
sumienia, na które oburzała się sto lat temu ca 
ła  europejska in te ligencya? Taki duchowy wynik 
postępu przy schyłku XIX wieku bardzo nieko­
rzystnie świadczy obok railitaryzmu i ekouomicz 
nych stosnnków, o płodach naszej chwalonej cy- 
wilizacyi. Poprawić takie stosunki odrazu nie mo­
żna, ale obowiązkiem naszym protestować przy­
najmniej na każdym kroku

Z powodu ostatecznego przymusowegu w pro­
wadzenia rosyjskich miar w Królestwie, nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o tera, jakie miary na­
rzuca nam rząd moskiewski, teraz zwłaszcza, kie­
dy wszystkie narody zgodziły się na m e t r y c z -  
n y  system miar i wag. Podstawą owych n i b y  
s ł o w i a ń s k i c h  miar jest tatarski łokieć, a r ­
s z y n ,  używany na całym wschodzie, od Caro- 
grodn do C hin ; Piotr przypiął do niego europej­
ski sążeń, takim sposobem, że dal' sążniow. trzy 
arszyny, czyli siedm stóp, psując cały ogólno-eu- 
ropejski porządek miar. Podstawą zaś wag jest 
tatarska o k a ,  po moskiewsko b e z m i a n, i ta­
tarski kam ień, czyli p u d :  takim samym sposo­
bem przypięto do tatarszczyzny niemiecki funt, 
dając pudowi czterdzieści funtów. Takie są ostat­
nie kwiaty panslawistycznego postępu

Z Warszawy otrzymujemy sm utną wiadomość, 
i i  władze rosyjskie uwolniły znów ze służby 
(można czytać wypędziły! około 80 telegrafistów 
Polaków, znajdujących się w urzędach telegrafi­
cznych w Warszawie i Królestwie PoUkiein. 
Uwolnionym z dniem 1/13 stycznia b. r.. lak lak 
poprzednio urzędnikom kolejowym, wspaniało­
m yślny rząd zezwolił wnosić podania o równo­
rzędne posady w wewnętrznych guberniach ca­
ratu. W  ten sposób dla chleha większość owych 
telegrafistów raz z rodzinami opuścić musi kraj 
rodzinny, aby odstąpić skromnych swoich posad 
zgłodniałym działaczom z caratu i potomkom po­

pów, z których nadm ierną liczbą rząd nie wie 
już co ma począć.

Z  Niemiec.
Dzisiaj zbiera się p a r ł a  m e n t n i e m i e c k i, 

a równocześnie z jego obradam i rozpocznie swe 
prace komisya wojskowa. Naturalnie cały interes 
skupiać się będzie kolo p r z ę d ł o  ż e n i a w o j ­
s k o w e g o ,  — na Ltórem rządowi tak bardzo 
zależy, a które zawyrokować może v» danym ra­
zie o rozwiązaniu parlam entu lub zachwiać pod­
walinami gabinetu. Po nieudałych próbach od­
działania na opinię publiczną. — chwyta się 
rząd połowicznego środka. Obecnie już nie poja­
wiają się w prasie niemieckiej groźby rozwiąza­
nia pailamentu. — a miejsce ich zajmują proje 
kta wprowadzenia w życie nowej ustawy częścio­
wo, w pewnych odsU-pach czasu Są to więc li­
s t ę  p s  t w a ,  których wyraz znajdze my niechyb­
nie w oświadczeniach rządu w kofnisyi woj­
skowej.

Ciekawem zjawiskiem jest B is  m a r k  w r o l i  
o b r o ń c y  p a r l a m e n t a r y z m u .  Organ jego 
przyboczny, llam b. N achrichten , zamieszcza ar­
tykuł, być może pióra samego Bismarka. w któ­
rym czytamy :

Ubolewacby należało, gdyby z powodu postę­
powania rządu miał istnieć pozór, a j f  parlam ent 
wydał decyzyę swoją w sprawie projektu wojsko- 
w ego niejako p o d  p r e s y ą o s o b i s t e j  w o l i  
m o n a r c h y .  R eprezentacja kraju, gdyby presyi 
tej uległa dla uniknięcia zatargu, znowuby wiele 
straciła na swej powadze i tein większeby na 
nią padło podejrzenie, że dla niej miarodawczą 
nie jest „salus pub lica u, ale raczej 1regis volun- 
tas suprem a le x u. Przy przyszłych wyborach 
skutek tego byłby dla niej dotkliwszym, ile że 
wyborcy, skutkiem nowych ciężarów," powstają­
cych z przyjęcia projektu, nieustannie byliby 
podburzani przeciw tym, którzy ten projekt ew en­
tualnie przeprowadzą. Słowa takie, acz bardzo 
słuszne, zadziwiają bardzo, gdy pochodzą ze 
strony, która dla znaczenia parlam entu nigdy ta­
kiego uznania nie miała.

B e z r o b o c i e  g ó r n i k ó w  w kdpalniach nad 
rzeką Saar przybrało, jak z wczorajszych tele­
gramów widzimy, znacznie większe rozmiary, niż 
się spodziewano. Do strejkujących w liczbie prze­
szło 20 tysięcy robotników z kotliny nad rzeką 
Saar, przyłączają się robotnicy z Bohum i są­
siednich kopalń. Sprawa, lekceważona z razu 
przez właścicieli kopalń i władze rządowe, może 
wywołać poważne zaburzenia. Istnieją bowjęjn 
podejrzenia, że sprawcami katastrofy kolejowej 
pod D ortm und . o której doniósł wczoraj tele­
gram, byli mściwi robotnicy, n e mogący dojść 
do porozumienia z właścicielami kopalu.

Polemika w sprawie kwitów welfickirif,
W  odpowiedzi na znany artykuł urzędowego 

Reich sanzeigera. mający udowodnić, że ogłoszone 
przez Yorwaerts .kw ity welfiokie“ są falsyfika­
tem, odpowiada dziennik socjalistyczny, p o d ­
t r z y m u j ą c  w c a ł e j  p e ł n i  s w o j e  t w i e r ­
d z e n i a .  Ogłoszone w Reichsanzeigerze kore­
spondencje, posłów niemieckich z Berna i Pary­
ża z urzędem dla spraw zagranicznych w Berli­
nie stwierdzają, — jak słusznie zauważył yo r­
waerts — fakt, że kwity z wypłat funduszu wel- 
fickiego rzeczywiście znajdowały się. w rękach 
wittemberskiego kapitana Millera i że kwity te 
opatrzone były podpisami posłów i komenderują­
cych generałów. Yorwaerts w wywodach urzędo­
wego dziennika upatruje tylko dowód, że przyto­
czone przez niego „pokwitowania” są prawdziwe 
Podobnie, jak p Miller —  pisze Yorwaerts — 
nie podajemy nazw :ska tego, kto nam dostarczy! 
dokumentów. Natomiast nie odmówimy sobie przy 
jemuości i w stosownym czasie p o c z y n i m y  
d a l s z e  o d k r y c i a  w t e j  s p r a w i e ,  przy- 
czem odbiorców pieniędzy w eifhkich oszczędzać 
nie będziemy. Zresztą panów tych juźd z is iij pal­
cem można wskazać, a korporacje o które idzie, 
musiałyby chyba nieuleczalną dotknięte być śle­
potą, gdyby nie wiedziały bardzo dokładnie, któ­
rzy z ich kolegów spożywali obroczek ze żłobu 
welfickiego. Są ludzie, którzy wcześniej dojrzeli, 
niż welficcy stypendyaci i icli obrońca, a dalsze 
dowody o bezwstydnej korrupcyi ery biiinarkow- 
skiej nie będą przed opinią publiczną ukryte.

Z tonu i treści wywodów dziennika Yorwaerts 
widać, że nie zastraszył się on wcale rzekomem 
zaprzeczeniem Reichsanzeigera  i taką przybiera 
postawę, jakby najpewniejsze mial w ręku dowo­
dy. N a tem at polemiki obu dzienników dałoby 
się wiele powiedzieć: jest przecież rzeczą pewną 
że wywody urzędowego dziennika i cały m ateryał 
dowodowy przez niego przytoczony, właściwie ni­
czego nie dowodzą. Zapewnie w najbliższym cza 
sie sprawa cała wyjaśni się.

Z  Paryża.
Publiczność- paryska z trwogą i niepewnością 

oczekuje przebiegu dnia dzisiejszego ponieważ 
rewolueyoniści zapowiedzieli na dzisiejszy dzień 
wielką demonstracyę i rozruchy na placu de la 
Concorde z powodu otwarcia sesyi parlam entar­
nej. Demonstracya ma być wymierzenia przeciw­
ko parlameutowi z powodu nadużyć panatnskich. 
Pierwotnie do ruchu tego należeć miały wszy­
stkie niemal robotnicze grupy w Paryżu i wszy­
stkie żywioły opozycyjne, zaczynając od atiusemi- 
tów i umiarkowanych socyalistów, a kończąc na 
anarchistach. A coli pomiędzy członkami organiza­
cyjnego komitetu zaszły nieporozumienia i socya- 
liści wystąpili z komitetu pozostawiając organiza- 
cyę rozruchów anarch istom ; socyalistyczne zaś 
grupy utworzyły osobny związek, lecz nie ogło­
siły program u co do zachowania się w dniu dzi­
siejszym. W każdym razie rozdwojenie w obozie 
robotnicsym osłabi znacznie doniosłość i skute­
czność dem onstracji

Władze ze swej strony zarząd ziły wszelkie 
środki ostrożności dla utrzymania w dniu dzisiej­
szym spokoju i porządku w Paryżu i w całej 
Francyi. Sprowadzono do Paryża d w i e  l a  t e  
r y e  a r t y l e r y i  specyalnie przeznaczone do 
tłumienia ruchów powstańczych. Baterye te sk ła­
dają się z dział lekkich, jednokonnych. które ła ­
two można przewozić przez wąski ulice

Wszyscy k o m e n d a n c i  k o r p u s ó w  i g i ­
n ę  r a t  o w ie  otrzymali polecenie od ministra 
wojny, aby w dniu dzisiejszym byli na stanowi­
skach. Wszędzie mają się poroznmiuć z władza­
mi cywilnemi co do utrzymania porządku. We 
w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  w o j­
s k a  z o s t a ł y  s k o n s y g n o w a n e .  Komendaul

Paryża zarządził już wszelkie środki dla stłumie­
nia możliwych rozruchów. Dla utrzymania po­
rządku w Paryżu przeznaczono 10 tysięcy pie­
choty, trzy tysiące kawsleryi i trzy baterye kon­
ne opiócz owych dwóch specyalnych lekkich ba 
teryj. Zarządzone środki są dość rozległe i odpo­
wiadają w zupełności tym zarządzeniom, jakie 
wydano p o d c z a s  o s t a t n i e g o  w y b o r u  pre- 
z y d e n t a  r e p u b l i k i ,  kiedy obawiano się po­
ważnych rozruchów Okoliczność ta dowodzi wy­
mownie, jak niepewną jest obecna sytuacya w Pa­
ryżu i jak wielką obawa rozruchów ulicznych i 
demonstracyj z powodu sprawy patia niskiej.

Dep. P  i o u , przywódca k o n s t y t u c y j n e j  
p r a w i c y  ogłasza w Figaro  w imieniu swego 
stronnictwa o ś w i a d c z e n i e ,  iż prawica kon­
stytucyjna chce pozostać nadal r e p u b l i k a ń s k ą  
i dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek, przekonana 
jest o potrzebie u t r z y m a n i a  i s t n i e j ą c e j  
k o u s t y t u c y i i u r z ą d z e ń  r e p u b l i k a ń ­
s k i c h  i utworzenia k o n s e r w a t y w n e g o  
s t r o n n i c t w a  r e p u b l i k a ń s k i e g o  na wzór 
stronnictwa tory  w Anglii. Oświadczenie ułożone 
jest z powagą i nader zręcznie. W  podobnym 
duchu przemawiają członkowie konstytucyjnej 
prawicy na bankietach i zgromadzeniach wybor­
czych a za hasło wyborcze służy im : „ R e p u -
b I i k a o t w a r t a ,  t o l e r a n c y j n a  i p r z y- 
z w o i t a.”

Wystąpienie P  i o u zrobiło niemałe wrażenie, 
ponieważ w obecnych warunkach możnaby przy­
puszczać. iż umiarkowany konserwatywno-repu- 
blikański program tej grupy zjedna jej głosy wy­
borców konserwatywnych i zapewne pozwoli ode­
brać część mandatów oportunistom.

F 1 o q u e t nie# cofa bynajmniej swej kandyda­
tury na prezydenta Izby deputowanych, a nawet 
jest on dzisiaj jedynym kandydatem do prezy- 
dyum Izby. Prawica postanowiła wstrzymać się 
od głosowania, jeśli nie będzie innej sympaty­
czniejsze, dla niej kandydatury; część um iarko­
wanych republikanów chce także wstrzymać się 
od głosowania,_ ponieważ uważa ponowny wybór 
Floąueta na prezydenta Izby za niewątpliwy błąd 
polityczny.

Dep. G h o i se  u I zapowiedział interpelację 
w sprawie zwrotu pieniędzy Tow. panamskiego, 
użytych za czasu ministerstwa F l o ą u e t a  na 
ceie wyborcze.

Z  Rosyi.
Paryski Figaro  zabawia europejską publiczność 

rzekomą, a przynajmniej mocno o z d o b i o n ą  
rozmową swojego reportera z petersburskimi eks 
generałami Ozerniajewem i Koinarowem, dając 
powód clo głębokich politycznych rozumowań 
niemieckich, wiedeńskich i innych dzienników. 
Nie wiemy, co więcej nas dziwić powdnno, czy 
fantazya znanego z s u m i e n n o ś c i  parjskiego 
dziennika, czy łatwowierność przemądrej prasy. 
Wiadomo, że generał Czerniajew, były pogrom ­
ca Taszkentu i dowódca rosyjskich d o b r o w o l -  
c o w  w Serbii v 1876 roku, nic oddawna w 
Rosyi nie znaczy, a jego były adjutant Komarow, 
redaktor Sw ietu , także nie ma najmniejszego 
znaczenia jako wojskowy, a odgrywa tylko od 
k Ikonastu lat rolę półurzędowego literackiego 
rycerza, a la W.sieWółod Krestowski. Co innego 
był Skobel w, —  a co innego ci niesłużbowi i 
wątpliwi zwycięzcy Sartów i baszybuzuków. Mo 
że korespondentow i F igara  udało się rzeczywi­
ście wyzwać w przyjacielskiej uczcie pioruny łych 
znanych rosyjskich szowinistów, którzy tyle wie­
dzą o rzeczy wistem położeniu rzeczy, co sam 
hulwarski organ, ale takie fantazye najmniejsze] 
wagi mieć me mogą, a były prawdopodobnie 
wymyślone jako przeciwśrodek przeciw zamierzo­
nemu zbliżeniu się Rosyi i Prus, przynajmniej 
na polu ekouomicznem.

„Sokół* w Nowym Sączu.
Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie człon­

ków „Sokoła” w wielkiej sali gimnastycznej. 
Zdromadzenie^ zagaił prezes ' krótką przem o­
wą, w której' poświęcił kilka słów uczczeniu 
zmarłego w ubiegłym roku druha Ignacego Haawa, 
sekretarza magistratu tutejszego. Następnie skre­
ślił działalność Towarzystwa w roku ubiegłym. 
Liczba członków wzrosła do 240, posiada 56 
mundur .-mkoli, wybudowano okazały ginach z salą 
należycie uniontowaną i do dzisiejszych wyma­
gań gimnastyki i higieny zastosowaną, co dumą 
napawać musi każdego „Sokoła”. Paule, które 
zawsze skłonne są do wszystkiego, co szlachetne, 
zajęły się zbieraniem składek na sztandar i ze­
brały dotąd kwotę 110 złr. Towarzystwo utrzy­
mywało ciągły i ścisły stosunek z Towarzystwami 
brutniemi i wzięło czynny udział w zjeździe jubi­
leuszowym we Lwowie, dokąd wysłało 24 mun- 
durowanych druhów, a 12 ćwiczących, następnie 
w czerwcu urządziło popis publiczuy uczniów 
gimuazyalnych, w lipcu poświęciło kamień wę­
gielny domu. w sierpniu odbyło wycieczkę do 
Krynicy w muńaferach i tamże urządziło publicz­
ne ćwiczenia z wielkiem powodzeniem, 8 listo­
pada wzięło czynny udział w obchodzie 600 le t­
niej rocznicy założenia miasta, wysyłając do po­
chodu oddział Sb um undurowanych druhów, a 
miasto urządziło w nowej sali „Sokola” wdeczór 
uroczjsty. Wreszcie wspomnieć należy, że w ro­
ku bieżącym zorganizował się w „Sukole“ chór, 
który dzięki dyrygentowi tegoż druhowi W ydry 4 
cliiewiczowi nadspodziewanie dobrze się rozwija.

Najważniejszą jednak czynnością wydziału była 
budowa domu, która bardzo szybko przyszła do 
skutku; zawdzięczyć to trzeba w pierwszym rzę­
dzie inżynierom druhom  Żebrackiemu i Chorąże­
mu, z których pierwszy plan wykonał, a drugi 
go uzupełnił i z całą gorliwością budową kiero­
wał, nadto komisyi budowlanej, a mianowicie 
druhom  Wyszyńskiemu i Jakubowskiemu, którzy 
z prawdziwie obywatelską gotowością ofiarowali 
swój ster i trudy; na wniosek prezesa zgroma­
dzenie wyraziło im publicznie-swoje uznanie i po­
dziękę przez powstanie. Z historyi budowy pod­
nosimy tu tylko tę okoliczność, że podczas gdy 
rok temu Towarzystwo wykazało tylko 1.127 złr. 
21 ct. gotówki, dziś stoi dom, a czysta wartość 
majątku Towarzystwa po strąceniu długów wyno­
si około 8.UU0 złr. Składki przyniosły w gotówce 
około 800 złr., miasto ofiarowało plac wartości 
3.600 złr., a materyały darowaue mają wartość 
przeszło 1.060 złr.; wszyskiin więc zacnym ofia 
rodawcom złożył prezes publiczne podziękowanie.

Emisya akcyj 5 reuskowych me dopisała wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, a ze 400 sztuk do wypusz­
czenia przeznaczonych sprzedano zalewo 84 ; 
akcye te natrafiły niestety na jakiś nieokreślony 
opór między Sandeczanami. Na dom ten udzieliła 
kasa oszczędności pożyczkę zaledwo 7.000 złr. 
po wielu trudnościach; przyszły wydział więc 
czeka jeszcze ciężkie zadanie dostarczenia braku­
jących do wypłat funduszów i uregulowania sto­
sunków finansowych.

Jeszcze słów parę co do ćwiczeń: członkowie 
ćwiczą obecnie w liczbie przeciętnej 25, uczniów 
gimuazyalnych uczęszcza na gimnastykę 134, na 
szermierkę zapisało się 10, prywatne lekcye pań. 
panienek i chłopców dotychczas stoją pusikami, 
a dziwić się tylko trzeba, że publiczność sande- 
cka jeszcze nie poczuła potrzeby gimnastyki i tak 
iest dziwnie obojętną na ważną sprawę rozwoju 
sił fizycznych.

N astępnie sekretarz zdał sprawę z czynności 
wydziału, który odbył 20 posiedzeń, zarządził je­
dno walne zgromadzenie nadzwyczajne i zwołał 
ankietę budowlaną techników ; najwięcej jednak 
zajmował się sprawą’ budowy domu,

Ze sprawozdania skarbnika dowiadujemy się. 
że obrót pieniężny był w roku ubiegłym bardzo 
poważny, gdyż wpływy dosięgły cyfry 17,130 złr. 
74 et., z funduszów tych wydano na budowę 
8962 złr. 37 centów.

Na wniosek komisyi rewizyjnej udzieliło zgro­
madzenie ustępującemu wydziałowi absolutoryum

Następnie d ru h  Drewnowski postawił wniosek, 
aby towarzystwo wszystkie swoje potrzeby zaopa­
trywało ile możności wyrobami krajowemi. Wnio­
sek uchwalono.

Druh Wyszyński wystąpił w gorącem przemó­
wieniu przeciwko dążnościom kilku druhów, je­
dnak nie doczekał się od nich żadnej odpowiedzi, 
wreszcie zainterpelował druh Wysocki prezesa 
najprzód co'Vlo jego działalności w radzie miej­
skiej, gdzie zasiada jako wiceburmistrz, jednak 
zgromadzenie do odpowiedzi nie dopuściło oświad­
czając, że sprawy te nie mają styczności ze „So 
kołem*, a wszelka dyskusya w tym względzie 
tutaj nie jest na miejscu. W reszcie zapytał, co 

.wydział zamyśla uczynić w sprawie żałoby na­
rodowej. na co oświadczył prezes, że w tym 
względzie jeszcze nic nie postanowiono, atoli po 
stanowienie w tym względzie według jego zda­
nia musi wyjść ze Lwowa i Krakowa, jako ze 
stolic kraju.

Przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano 
dotychczasowego prezesa notarynsza Lipińskiego, 
zastępcą Włodzimierza Zborowskiego, do wydziału 
Ludwika Gobańskiego (który został sekretarzem), 
ilra Maurycego Korbla (jako tegoż zastępcę), Jó ­
zefa Dzięciołowskiego (którego obrano gospoda­
rzem), Ludwika Małeckiego (jako tegoż zastępcę), 
Józefa Fiałkowskiego (skarbnikiem ), W ilhelma 
Chrząszczyóskiego (tegoż zastępcą), dra Mieczy­
sława Chlebowskiego, W ładysława Hryniewicza, 
dra Jana Sterkowicza i Kazimierza Wydryehie- 
wicza. zastępcami W ładysława Chorążego, dra 
Franciszka Kosterkiewicza, Karola Milera i An­
toniego Trzetrzewińskiego, rewidentami Wiktora 
Wyszyńskiego i Jan a  Kleina. W ybór ten daje 
rękojmię, że rozwój „Sokoła” jest na przyszłość 
zapewniony.

W zgromadzeniu wzięło udział przeszło (00 
członków.

Kronika.
K ra k ó w , 10 stycznia.

Do pp. radców miejskich W Krakowie wydał 
prezy tent dr. Szlachtowski następujące pismo:

„Stało się zwyczajem, że pp. radcy miejscy pó­
źno się schodzą i dlatego posiedzenie na godzinę 5 
zapowiedziane, rozpoczyna się zwykle dopiero o trzy 
Kwadranse na 6-tą. To opóźuienie słusznie niecier­
pliwi tych pp. radców, którzy o oznaczonej godzinie 
przychodzą Dzieje się także, że pp radcy wcześnie 
salę posiedzeń opuszczają i dlatego posiedzenie dla 
braku kompletu zamknięte byó mnsi. Stało się tak 
ze w ostatnich czasach, że posiedzenia na dzień 22 
grudnia 1892 r. i 5 stycznia 1893 r. zwołane, dla 
Draku kompletu nie przyszły do skutku — i dlatego 
zalegają liczne i ważne sprawy.

„Upraszam więc usilnie pp. radców, aby przyjęty 
obowiązek wypetniali, gdyż w przeciwnym razie 
byłbym zmuszony postąpić według §. 69 statutu 
miasta.”

Pismo powyższe otrzymali wszyscy pp. radcy, któ­
rzy pilnie uczęszczają na posiedzenia Bady. Ciekawi 
jesteśmy, czy ci z pp. radców, którzy systematy­
cznie na posiedzenia nie przybywają, również takie 
pismo otrzymali?

Wydział „Sokoła” krakowskiego odbył wczoraj 
posiedzenie, na którern zajął się rewizją obligów, 
zwróconych Towarzystwu przez ofiarnych drnhów. 
Po sprawdzeniu dat, s p a l o n o  w piecu, w obecno­
ści Wydziaru obligi, darowaue Towarzystwu przez 
uastęfującjjfh członków:

Teodora Baranowskiego (obligńw 10), Aleksaudra 
Sulikowskiego ( i ) ,  Michała Marfiewicza (10), Mie­
czysława Sachorowskiego (1 ) , Sobiesława Miero 
szowski“go (1 0 ), Michała Menckiego (1 ), Feliksa 
Dobrzańskiego (1 0 ), Ludwika Turnaua (1 0 ), Jana 
Skirlińskiego (JO), Józefa Rudnickiego (1 0 ), Leo­
polda Reicha (10), Jana Kwiatkowskiego (10). Ma- 
ryana Jarockiego (1), Jana Fiszera (10), W łady­
sława Zajączkowskiego (10), Mieczysława Pawlikow­
skiego (10), Jana Alberta Proppera (10), Stanisława 
Paszkowskiego (10) i Józefa Rosenblatta (10).

Ogółem spalone wczoraj obligi „Sokoła" opiewa­
ły na łączną kwotę 1.550 złr.

C z ł o n k a m i  z a ł o ż y c i e l a m i  mianował Wy­
dział na wczorajszem posiedzeniu: Jana Skirlińskie 
go, Józefa .Rudnickiego, Leopolda Reicha, Jana 
Kwiatkowskiego, Mieczysława Pawlikowskiego, Jana 
Alberta Proppera, Stanisława Paszkowskiego i Jó­
zefa Rosenblatta.

Wreszcie przyjął Wydział 82 nowych członków 
„Sokoła”.

Dla ochrony zdrowia dzieci. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: Patrząc od dłuższego czasn, jak 
maleńkie dzieci uczęszczają do szkół normaluych w 
czasie obecnie trwających mrozów, dochodzących do 
18", po to jedynie, aby się dowiedzieć, że z powodu 
wielkiego mrozu nauki nie będzie, a więc znów zmn- 
szone sa wracać do domów, nieraz o 2 kilometry 
oddalonych, przyszła mi myśl, aby poruszyć tę 
sprawę. Wprawdzie jest ustanowionem podobno, że 
w razie silniejszego mrozu o pewnej ilości stopni

zimna nie ma być nauki, o czem są rodzice i dzieci 
zawiadamiane, (niestecj ta l nie jest Preypisek Re- 
clakcyi) ale właśnie ci rodzice, którzy nie mają w 
co ciepłego ubrać swych dzieci i mieszkający naj­
dalej od miasta z powodu ubóstwa, nie posiadają 
także ciepłomierzy, a więc obawiają się , aby ich 
dzieci nie karano za nieregularne uczęszczanie do 
szkoły i posyłają je w najwyższe mrozy. Aby więc 
temu zapobiedz, raożeby była następująca rada od­
powiednia: W oznaczonych kilkunastu miejscach wy­
wieszać stale tabliczki z liczbami, oznaczającemi 
stopnie mrozu, ma się rozumieć nic w rynku, ale 
w najdalszych częściach m iasta, w którym to celn 
możnaby niektóre instytucy# lub prywatne osoby 
uprosić, i zobowiązać. Sądzę, że w ten sposób wiele 
dobrego, szczególnie dla biednych ludzi, którzy nie 
mają w co odziać swych dzieci, możnaby zrobić. — 
(Podzielamy zupełnie to zapatrywanie).

Z teatru. We czwartek wystąpi po raz pierwszy 
panna Melania Wachtlówna jako Tosia w „Pier­
wiosnkach”, oprócz tego przedstawioną będzie zaba­
wna komedya hr. Fredry „Gwałtu, co się dzieje?!” 
Na sobotę przygotowuje się wystawienie głośnej na 
scenach niemieckich komedyi Blumerithala i Kadel- 
burga p t. „Podróż na Wschód” ( Die Orientreise), 
autorów „Powietrza wielkomiejskiego” .

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej (ul. 
Bracka 1. 12) we czwartek 12 b. m. o godzinie 10 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków

Prof. Domaniewski powrócił jnż z Warszawy, 
dokąd jeździł w sprawie polskich koncertów w Wie­
dniu

Koncert „Lutni”. Zajmująco ułożony program 
wczorajszego popisu „Lutni” dwoma głownia pun­
ktami obudził zainteresowanie licznie, jak zazwyczaj, 
zgromadzonej publiczności. Pierwszym z nich była 
głośna kantata Gounoda „Gallia”, utwór wielkich 
rozmiarów na chóry i sola, poważny nastrojem i bę­
dący pod pewnym względem wyrazem ducha swej 
epoki. Jest v? tej kompozycyi widocznem na każdym 
kroku usiłowanie pogodzenia dwu sprzecznych w 
nowoczesnej muzyce kierunków starego włoskiego 
kościelnej muzyki klasycyzmu i lekkiej fiancuskiej 
dzisiejszej fiuezyi. Z tych dwu pierwiastków złożom 
utwór nie posiada wprawdzie jednolitego charakteru 
ale różnorodnością nastroju zaciekawia w najwyższym 
stopniu słuchacza Wykonanie piękuego utworu było 
ze wszechmiar poprawnem. Licznie obsadzony chór 
trzymał się dzielnie batuty, tylko arya sopranowa 
była miejscami nie jednolicie traktowaną.

Drugim punktem, który skupił uwagę i zaintere­
sowanie słuchaczy był występ rodaka naszego z 
Wiednia skrzypka-solisty p. M D r u c k e r a .  Pro­
gram , jaki artysta zaproduknwał, był wszech­
stronnym i bardzo pochlebne dał świadectwo o za­
sobach artystycznych konc»rtanta. W koncercie Wie­
niawskiego (D-moll) mieliśmy sposobność-poznać wy­
tworną technikę i wysokie muzykalne poczucie p. 
Druckera. Ton jego wprawdzie miękki i nie impo­
nujący s i łą , nawet w miejscach wybuchuwjoh nie 
zdoła porwać- i olśnić słuchacza, ale natomiast ca­
łość wykonania i pewna jednolitość i konsekwenoya 
w przeprowadzeniu stylowem bardzo korzystnie wy­
różnia i zaleca grę p. Druckera. Zalety techniki, 
eleganeya i subtelność wykończenia uwidoczniły się 
jeszcze bardziej w wykonaniu Nocturnu Chopina i 
„Farfalli” Saureta, utworów odegranych z, wielką 
finezyą i zadziwiająca czystością.

Z pomiędzy dalszych numerów programu zajmu­
jącym jako kompozycya był duet ze „Stiasznego 
dworu” Moniuszki, z tow. chóru i orkiestry na 2 
soprany, z których jeden tylko częściowo mógł za 
dowolnić. Taniec szwedzki Lacome’a odznacza się 
ładną melodyą i dobrą fakturą, a wykonanie jego 
przygotowane widocznie z Wielką starannością, było 
bardzo dobrem.

Zakończyła koncert parafragą pieśni Chopina „Le­
cą liście z drzewa”, ułożonej przez A. Steibelta na 
solo altowe, chór mięszany i orkiestrę, rzeoz pod 
względem technicznym przeprowadzona zręcznie i zaj­
mująco i wykonana bez ząrzutn.

Na wyraz rzetelnej pochwały zasłużyła orkiestra 
p. Hocka za wyborne wykonanie na wstępie wspa­
niałej uwertury z „Oberona”.

Ślub. W kościele Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) 
w Warszawie odbył się obrzęd zaślubia panny Anny 
Leo,  córki p. Edwarda Leo, mecenasa, redaktora 
6razety Polskiej, z p Karolem R o s e.

Ofiary. Z powodu 25 rocznicy istnienia stanisła­
wowskiej Kasy oszczędności uchwalił wydział tejże 
prz znaczyć 5.000 złr. na budowę gmachu „So­
koła” w Stanisławowie, a 800 złr. dla nbogich 
miasta.

Dr. Leon hr. Piniński, profesor lwowskiego uni­
wersytetu i poseł do Rady państwa, złożył na ręoe 
dziekana wydziału prawniczego 1.000 złr. na snb- 
wencyę dla ukończonego słuchacza praw, który w 
celu uzupełnienia studyów pragnąłby się udać na 
uniwersytet zagraniczny. Pierwszeństwo będą mieli 
kandydaci, zamierzający poświęcić sięjstudyom pra­
wa rzymskiego

Do ruskich kompozytorów, „upoważniony przez 
Jej Ces. Wysokość Arcyksiężuę Stefanię do napisa­
nia dziejów rozwoju mnzyki w Galieyi, dla dzieła 
zbiorowego o Galieyi, mającego stanowić osobny tom 
w pomnikowem dziele p. t. „ O ssterreich in Wort 
und B i ld ” —  zwracam się do ruskich kompozyto­
rów i do ruskich uczonych, którzy w jakimkolwiek 
kierunku pracują uad muzyką ruską, z prośbą, aby 
raczyli nadesłać życiorysy swoje, jak również wy­
szczególnienie prac.

„Za nadesłane kompozycye, zbiory pieśni, opraco­
wania, rozprawy i wydawnictwa, gotów jestem na 
żądanie opłacić koszta przesyłki i zwrócić nadesła­
ne nuty i książki.

„Również upraszam o wiadomości, dotycząoo in 
strumentów starych i starodawnych pomników mu­
zycznych.

„Wszystkie pisma krajowe proszę o powtórzenie 
tej odezwy.” — D r. Franciszek Bglicki. Kraków, 
ulica Krupnicza.

Metropolicie Sembratowiczowi wytoczyła Ha­
licka R u ś , jak donoszą dzienniki lwowskie, p r o ­
c e s  p r a s o w y  o o s z c z e r s t w o  i o b r a z ę  b o ­
no r n za wydanie i podpisanie kprendy, zabraniają­
cej ruskiemu duchowieństwu i wiernym prenumero­
wania czasopism Naród, Chlibo/ob i Halicką Ruś. 
Krok swój Halicka R u ś  motywuje w następujący 
sposób: „Metropolita wydrukował i pierwszy podpi­
sał odezwę do duchowieństwa i wiernych, w której 
między innemi powiedziano, że Ha'icka Ruś jest 
przeciwniczką królestwa Bożego na ziemi, że podko­
puje wiarę świętą i szerzy niedowiarstwo, że jest 
w stanie zaszczepić religijny indyferentyzn, j osła­
bić patryotyczne uczucia Rusinów. Na podstawie te­
go obwinienia — powiada Halicka Ruś — aąd kra*
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jowj karny będzie obowiązany wdrożyć dochodzenie 
przeciw oskarżonemu metropolicie i przeprowadziw­
szy je, wyznoCZTĆ rozprawę karną przed trybunałem 
przysięgłych.-

Katedry w Gnieźnie i w Poznaniu doczekają 
się zapewne już w najbliższych latach restauracyi. 
Nowy arcypasterz wielkopolski zajął' się gorliwie 
stanem najstarszej w Polsce katedry gnieźnieńskiej 
i postanowił z całe/u zrozumieniem znaczenia powa­
żnej pamiątki przystąpić do jej odrestaurowania. — 
W tvm celu wezwał arcybiskup Stablewski archi­
tekta Zygmunta pęjgolewskićgo do przeprowadzenia 
stndyów i kierowania restauracyą obu starożytnych 
katedr, P. Gorgolewski znanym jest może więcej w 
Niemczech, niż u nas. z budowy kilkjt gmachów 
uniwersyteckich w Halli. Jest n-ż obecnie kierowni­
kiem prac przygotowawczych do restauracyi tysiąc­
letniego tumu w Hildesheimie. Zna go i Księstwo 
Poznańskie z kilku poważnych budowli, a i Kraków 
zapoznał się z p. Gorgolewskim, jako sędzią przy 
konkursie na ptenj naszego teatru. Możemy więc 
śmiało twierdzić, że odtworzenie i opieka nad pię­
knym i pamiątkowym zabytkiem z w. XIV w Gnie­
źnie, w najlepsze dostała się ręce.

Komuntkacya telefonowa ma być zaprowadzoną 
/. i/oozątkitiu wiosny między Warszawą a Peters­
burgiem, Moskwą i Berlinem.

Poszukiwanie spadkobierców. Prokuratorya Kró­
lestwa Polskiego ogłasza o spadkach wakujących 
po zmarłym w r. 188? Józefie Lucyanie Onyszkie­
wiczu i Janie Baltazarze Staszewskim, oraz po Be­
nedykcie i Leokadyi 1-mo voto Skalskiej, małżon­
kach Czeluścińskich, zmarłych w Warszawie w r.
1S87.

Biblioteka polska W Jassacit, jedno z najstar­
szych i najsympatyczniejszych towarzystw naszrob 
na emigrae.yi, które spełniało świetnie zadanie swoje 
ogniskowania rozprószonych na Wschodzie Polaków, 
rozwiązało się, przelawszy fundusze swoje i bogate 
zbiory biblioteczne na rzoez górno-śląskiego Towa­
rzystwa literackiego z siedzibą w Bytomiu. Na czele 
Biblioteki stał w ostatnich czasach jeden z najwy­
bitniejszych Polaków dr Julian Łukaszewski. Bi 
blioteka składała się z przeszłe 4.000 dzieł, fundu­
sze zaś z 7.000 franków w złocie.

Uroczystoóć „Sławy- , w Serbii obohodzoną by­
wa corocznie uroczystość „sławy- , tj. patrona opie­
kuńczego, jakiego dana rodzina obrała sobie, prze­
chodząc na wiarę chrześcijańską. Domy bogatych i 
biednych stoją w dniu tym otworem , a ktokolwiek 
przyjdzie z życzeniami, wróg, czy przyjaciel, kre­
wny, czy obcy. Serb uważa ugoszczenie go za naj­
świętszy obowiązek. Uroczystość ta obchodzona też 
bywa w konaku królewskim i podobnie jak w skro­
mnym domu mieszczańskim, tak i w królewskim 
pałacu | odwoje stoją dla każdego otworem i bez 
różnicy stanu wszyscy mąją prawo wejść dla złoże 
kia żyezeń monarsze. W roku ubiegłym po raz pierw­
szy w dnin 1? grudnia młodociany król serbski ob­
chodził uroczystość taką publicznie, a patronem mo­
narchy jest św. Mikołaj. Król przyjął niezliczoną 
moc powinszowali ustnych i piśmiennych i tłumy 
gości ożywiły cichy od lat tylu zamek. Ceremonia 
ugoszczenia przybywających uie różni się również w 
siedzibie królewskiej od podobnej ceremonii w in­
nych domach. Gdy wchodzący wyrazi swoje powin­
szowanie i zasiędzie na jednem z ustawionych kołem 
i w większej części zajętych krzeseł, wyfrakowani 
kamerdynerzy przynoszą w wielkich srebrnych mi­
sach „ziter, potrawę przygotowaną z ryżu, cukru, 
orzechów i wanilii. Przysmaku tego każdy bierze 
małą łyżkę, poczem inny już służący częstuje wy- 
berewemi winami i likierami. W kilka sekund pó- 
źpiej podają konfitury z owoców, których również 
należy wziąć tylko małą łyżkę, a w końcu podawa­
na jesl ■ w małych filiżankach kawa turecka i pa­
pierosy. Gdy i ten poczęstunek zostanie spożyty, go­
ście się oddalają, by ustąpić miejscu nowym. W dniu 
takim wypija się w pałacu rzadko mniej nii8000 fi­
liżanek kawy.

Gwałtownych scen widownią była przed kilku 
dniami opera w Messynie. PodczaB drugiego aktu 
„Hugonotów* wpadło około 200 studentów do tea­
tru i urządzili krzykliwą demonstracyę przeciw za­
mierzonemu zniesieniu uniwersytetu mesyńskiego. — 
Studenci wdarli się na scenę, przerażona zaś publi­
czność i artyści w panice nie do opisania uoiekli z 
teatrń. Wywiązała się następnie zacięta bójka stu­
dentów z przywołanymi na pomoc karabinierami, 
którym udało się w końcu wyprzeć gwałtownych 
napastników.

Z Paryża. Zjazd przedstawicieli zarządów Związ­
ków okręgowych, Związku wychodżtwa polskiego od­
będzie się w Paryżu’ w dniach 19, 20 i 21 bm.

Fotografie. Piszą nam z Paryża pod dniem 8 
bm : „Od dnia dzisiejszego widoki Wieliczki zostały 
wywieszone w sali depesz Figura. Widoki te, po­
chodzące z aiournu Szuberta w Krakowie, zajmują 
całą jednę kolumnę w nader poezesnem miejscu naj­
bardziej znanego Paryżanom „salonu' publicznego. 
Wystawa widoków nosi następujący napis: Les m i­
net de sel de Wieliczlca (Pologne. Autrichienne). 
Jlćliophotographie* prises p a r  M  Ssnibe.rt de 
Gracovie. “

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministeryum dóbr 
państwa w Petersburgu zwróciło się do warszaw­
skiego zakładu fotograficznego K. i T. z zamówie­
niem cykln zdjęć widoków puszczy białowieżskiej. 
Kartonów wielkich rozmiarów ma być ogółem trzy­
sta i mają przedstawiać głusze leśne, pnBzcze. kra­
jobrazy zewnętrzne, grupy i oddzielne okazy żubrów, 
typy mieszkańców, urządzenia specjalne dla żubrów 
itp. Całkowitą kolekeyę fotografii ministerynm po­
stanowiło wysłać na wystawę do Chicago.

Skąpstwo do absurdum doprowadzone przy
pr wiło o śmieje temi dniami dwie, stare panny, 
siostry w Paryżu. Pomimo bardzo znacznego ma­
jątku wiodły najnędzniejszy żywot. Znaleziono je 
nieżywerai, skostniałe z zimna w mieszkaniu nieopa- 
lonem. w łachmanach prawie. Policya przetrząsając 
mieszkanie znalazła papiery wartościowe, opiewające 
na przeszło 600000 fr.

Król i robotnicy. Niedawno król włoski udał 
się na polowanie do Pastel Porziano, dóbr swoich, 
położonych w bliskości morza Śródziemnego, które 
nabył u księcia Graziolego, i zwidzając nieuprawną 
i dziką okolicę, dotarł aż do obszarów, nad których 
uprawą pracują robotnicy, sprowadzeni z Romanii. 
Siedząc na konin, rozmawiał poufale z uitui i wy­
pytywał się drobiazgowo o ich stan materialny 
Robotnicy obstąpiwszy monarchę, dziękow ali mi. za 
pochwały, jakiemi ich obdarzył za nadzwyczajną 
rączośó i szybkość, i ośmieleni dobrocią, wyznali 
otwarcie, że dla prowadzenia dalej rozpoczętego 
dzieła i w oczekiwaniu przyszłych zbiorów, potrze­
bowaliby koniecznie tymczasem zaciągnąć pożyczkę. 
„IIef~waSr potrzefia ?“"zapytał król. „Od 30 do 4f)

tysięcy lirów", odparł najstarszy. Król zapisał so­
bie jego nazwisko, a wróciwszy do Rzymu, rozka­
zał sekretarzowi wystosować list w swojem imienin 
do tego robotnika, z dołączeniem wekslu na 50.000 
lirów. „Nie potrzebujecie mi odławaó tej sumy — 
pisze do robotników Humbert I — ale jeżeli bę­
dziecie w stanie ja zwrócić, złóżcie ją  w kasie pen- 
sy i, którą ustanowić powinniście w łonie waszego 
towarzystwa dla wspomagania robotników starych i 
chorv- h“.

Mianowania. Skryptor uniwersyteckiej biblioteki
wo Lwowie dr. Fryderyk P a p ó e  mianowany zo­
stał kustoszem, ainanuent dr. Ździsław H o r d y ń -  
s k i  skryptorem, a prowizoryczny amanuent dr. Bo­
lesław M a ń k o w s k i  stałym amanuentem przy tej­
że bibliotece.

Nadzorca więzień przj sądzie krajowym we Lwo- 
« ie , Dominik M a g n o w s k i na własną prośbę 
przeniesiony w stały staR spoczynku, otrzymał złoty 
krzyż zasłngi.

XI wykaz składek na olepłe obiady dla głodnych dzieci.
25 złi ks. Czartoryski W ładysław  i Małgorzata; 20 złr.: 
lir. M ichałowski Roman; 10 złr.: Paroński Edmund, Ż ół­
towski Ignacy, Zgromadzenie pp. Urszulanok; 7 złr.; Sche- 
r«r Adolf; 5 złr.: W ierzejski A., Lauoer Jan, lir. Goraj- 
ska z Umieszcza, Zgromadzenie pp. W izytek; 3 złr.: dr. 
Krcuz F., K lugerowa Stefania; 1 złr.: S. K.: 2 klg. herb. 
prochu Sosnowska Malwiua.

Repertuar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  12 stycznia; Pierwszy występ 
panny Melanii Wachtlównej: „Pierwiosnki- , obrazek 
sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejskiego, „Gwałtu 
co się dzieje- , komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry, 
ojca.

W s o b o t ę  14 stycznia: Po raz pierwszy „Po­
dróż na Wschód- (D ie Orientreisc). komedya w 3 
aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaczył M, Sachorowski.

WiaMcl Daniowe, literactie i artystyczne.

- Ogłoszenie konkursu na premie dla lite­
ratów polskich z Fundacyi Franciszka Koch 
manna. Wydział krajowy rozpisuje konkurs z tor- 
ra nem p c> d z i e ń  31 m a r c a  1894 r o k u  na 
dwie premie z fundacyi F r a n c i s z k a  K o o fi­
rn a n ri u, a to jednę w kwocie p i ę c i u s e t ,  drugą 
w kwocie t y s i ą c a  złr. dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych, i wzywa w sz y stk ic h  
literatów polskich bez różnicy, w którym kraju i pod 
jakim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie 
dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubiegania 
siot  o-;ł.«- premie, przesyłali pod adresem Wydziału 
krajowego.

\Y myśl statutu fundacyi mogą by dopuszczone 
do konkursu dzieła autorów polskich w języku pol­
skim z wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej i teo­
logicznej, zaś wydawnictwa materyałów historycznych 
lub innych, bibliograficzne i t p. tylko wtedy, jeżeli 
im towarzyszy samodzielne oryginalne dzieło autora. 
Takżo utwory autorów jnż zmarłych mogą się ubie­
gać o premię konkursową jednakże z zastrzeżeniem, 
ż“ jeżeli są to dzieła już drako < ano za życia autora, 
to im tylko w ciągu trzech pierwszych lat od jego 
zgonu prawo do konknrsu służy. Jeżeli zaś są to 
prace jeszcze nie ogłoszone drukiem, to przyznana 
im nagroda przedewszystkiem ua wydrukowanie 
dzieła użytą być powinna. O pracach autorów jeszcze 
żyjących «amo się rozumie, źe jedynie książki dru­
kiem już ogłoszone mają prawo do konkursu. Da­
wniejsze jednak publikacye niż z roku 1884, jako 
roku o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyę kon 
kursu, bez różnicy czy ich autorowic żyją lub nie, 
nię mogą według postanowień statutu być dopuszczone 
do konkursu. Własność literacka dzieła wynagrodzo­
nego służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone tylko 
na osobne wyraźne żądanie.

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu autora 
jnż zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, 
gdyby zaś takich nie było, orzecze komisya konkur­
sowa, na jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i przy­
znawaniem nagród zajmuje się komisya konkursowa 
przez Wydział krajowy powołana. W skład tej ko- 
misyi wchodzą obecnie następujący panowie ; Antoni 
Jaxa C h a m i c e ,  członek wydziału krajowego jako 
przewodniczący; dr Gustaw R o s z k o w s k i ,  prof. 
uniwersytetu lwowskiego i dr. Zygmunt S a ra o 1 e- 
w i o z, jako kuratorowie fundacyi przez Radę m. Lwo­
wa wyznaczeni, z pomiędzy zaś przedstawicieli za­
wodu naukowego i literackiego; dr. Benedykt I) y- 
b o w s k i ,  prof. uniwersytetu lwowskiego; dr. Lu 
dwik K u b a l a ,  prof. gimnazyalny; Władysław Ł o ­
z in  s k i, konserwator i właściciel dóbr ziemskich; 
dr. Antoni M a ł e c k i ,  b. prof. uniwersytetn lwow­
skiego, dożywotni członek Izby Fanów, dr. Tadensz 
P i ł a t ,  prof, uniwersytetu lwowskiego, poseł na 
Sejm, dr. Bronisław R a d z i s z e w s k i ,  prof, uni­
wersytetu lwos skiego ; Zygmunt S a w c z y ń s k i 
emer. dy rektor seminaryum nauczycielskiego; dr. Wła­
dysław Z a j ą c z k o w s k i ,  prof. lwowskiej szkoły 
politechnicznej.

J a k k o lw iek  k on fisy i k on k ursow ej s ln ż y  praw o w y  
u a g ra d za n ia  i ta k ic h  d z ie ł, któro na k o n k u r s  n ie  z o ­
s ta ły  n a d esła n e , w z y w a  się  jed n a k że  w sz y stk ic h  
autorów' p o lsk ich , którzy p ra w o  i w id ok i do o s ią ­
g n ię c ia  n agrod y  m ieć  sądzą, ab y  n ie  o m ieszk a li w zią ć  
u d z ia łu  w  k on k u rsie , k om isya  b ow iem  ai-.- hi ize  
na s ie b ie  od p o w ied z ia ln o śc i za m o żliw e  p rzeoczen ie  
d z ie ła  g o d n eg o  nagrody  a n ie n a d esła n eg o  do oeo- 
n ięni a.
X — „Satyr- , dwutygodnik ilustrowany, wycho­
dzący w Krakowie pod redakcyą Józefa Hychtera, 
rozwija się eoraz pomyślniej, W numerach ostatnich 
zauważyliśmy prace autorów znanych i cenionych 
jako to : Bałnckiogo, Bartoszewicza, Gawalewicza, 
Gomulickiego, Pileckiego, Rodocia i wTiolu innych 
Dział ilustracyjny i humorystyczny ożywiony.

— Praw nik*, jedyny tygodnik prawniczy w 
kraju, poświęcony przedewszystkiem praktyce prawa 
i administracyi, w numerze 1 z r. b, rozpoczynają­
cym rok XXIV istnienia tego pisma pod redakcyą 
adwokata dra jgnaeego Czemeryńskiego zawiera: 
Do naszych Czytelników. Kilka słów o obowiązku 
stemplowania pism sporowych w kuratelach (dr. 
R. A). Sądownictwo: Praktyka sądowa (O rz. cvw-  
sądowe; Zasady orzeczeń n. Tr. 8. i kas : z pr. karn.; 
Ust. i rozp. sadowej. Administracya: Praktyka ad­
ministracyjna (Orzecz. Tiyb. administr; Zasady orz. 
władz centralnych: Sprawy wyznań i oświaty; Ust.

i rozp adm.). Stowarzyszenia; Lwowska Izba adwo­
katów (Walne. Zgr. z 29 grudnia 1892). Wiadomo­
ści urzędowe: Opróżnione posady; Mianowania: Prze­
niesienia ; Odznaczenia Ogłoszenia pry watne. Odci­
nek: Wiadomości liieraekft (pedał dr. Hibl).

Redukcja i Administracja we Lwowie, ulica Sy- 
kstnska 1 27. Prennmerata wynosi: we Lwowie 
rocznie fi złr., po za Lwowem 6 złr. 60 ct.

Dział ekonomiczny.
Reforma monetarna. Układy rządu węgier­

skiego z grupą Rothschildowską o których dono­
siliśmy poprzednio zakończono 6 b. m. podpisa­
niem kontraktu. Rząd węgierski wypuszcza celem 
konwersyi pewnej części swych długów nowe 
czterech procentowe obligi niespłacainc w wyso­
kości 1020 milionów koron. Z tej nowej renty 
złotej przyjmuje konsoreyum 510 milionów ko­
ron po kursie dziewięćdziesiąt jeden za sto. Nadto 
zobowiązało się konsoreyum do objęcia także d ru ­
giej połowy w ciągu czasu zakreślonego do prze­
prowadzenia całej operacji w częściach dowol­
nych. Gdyby konsoreyum zrealizowało pożyczkę 
po kurfcie wyższym od oznaczonego minimum, 
rząd węgierski otrzyma połowę osiągniętego zy­
sku. kontrakt obejmujie także sprawę em isji 4% 
renty, jaką rząd węgierski ma wypuścić celem 
zakupna złom potrzebnego celem przeprowadze­
nia reformy monetarnej, jak również sposób, w ja­
ki ina nas ąpió to zakupno złota. Bliższe szcze­
góły pod tym względem pozostawiono jednak pź- 
źniejszeinu porozumieniu się. Rząd węgierski 
pragnie, bowiem pozostawić pierwszeństwo rzą­
dowi anstryackiemu. W skutek konwersyi, rząd 
węgierski uzyskuje tak znaczną uszezędnośc w 
procentach opłacanych dotychczas Ż-- po skapi­
talizowaniu tych procentów, będzie mógł zacią­
gnąć nową pożyczkę w wysokości 94-3 milionów 
złr. Suma ta wystarczy zupełnie do pokrycia 
udziału w notach państwowych, jaki wypada tia 
w fgry-

Wczoraj rozpoczęto w ministei stwio austrya- 
ckiem układy z grupą Rothschildowską w sprawie 
operacyj finansowych, jakie rząd austryacki ma 
przeprowadzić z powodu reformy monetarnej. Ze 
strony rządu byli obecni oprócz miniNira -karbu 
pp. Ńiebauer, W interstein. Kopf, Ach i dr. G ru­
ber. Grupę reprezentowali Albeat Rothschild, 
M authner i Tausing. P izedm ioi obrad stanowiła 
zarówno spraw a konwersyi niektórych długów w 
wysokości 300 milionów, ' jak i sprawa em isji 
części ezteroprocc litowej renty złotej, przezna­
czonej na zakupno złota potrzebnego z powodu 
reformy monetarnej, w przebiegu konferencji 
przyniosą wiadomości dopiero telegramy.

Targ wiedeński. (Targowica St. M a r i . j  Dnia 
0 b. m. przypędzono 944 węgierskich, 939 ga­
licyjskich 151 bukowińskich i 1215 niemieckich, 
razem zatem 3249 wołów. Płacono za węgierskie 
woły opasowe doborowe po‘ 65 do 68 złr., 
średnie po 60 do 64 złr.. poślednio po 56 do óvt 
złr.; galicyjskie woły opasowi wyborowe po 62 
do 65 złr., średni- po 59 do 61 złr., poślednie 
po 56 do 58 złr., niemieckie “Woły opasowe wy­
borowe po 65 do 69 złr.. średnie po 59 do 62 z łr, 
poślednie po 57 do 60 złr.. woły włościańskie 
po 50 do 58 złr. za cetnar metryczny wagi rzeź­
nej. Byki i krowy płacono po 2? do 34 złr. 
za cetnar metryczny wagi zwierzęcia żywego.

ner Ztg. — poseł austro-węgierski w Bukaresz­
cie, hr. G o ł u c h o w s k i  otrzymał order żelaznej 
korony pierwszej klasy.

Wiedeń, 10 stycznia Wczoraj popołudniu od­
była się dłuższa narada u prezydenta ministrów’ 
Taaflego. w której udział wzięIi posłowie Plener. 
Chlumecky, Heilsbcrg tudzież ministrowie Gautsch, 
Baeąuehem i Steinbacb. Dalczr ciąg narad odbę­
dzie sie w ciągu tygodnia.

Wiedeń, 10 si yeziiia. Na Wczorajszej konferen- 
cyi w sprawie operacyi walutowych nie przyszło 
do żadnej stanowczej umowy. Chodziło tylko o. 
narady nad tą sprawą w ogólnych zarysach.

Dzisiaj odbędzie się konferencja u szefa sek ­
cyjnego Niebauera Na tę konferencję przybędą 
dyrektorowie banku .Mauthner i Tan.-sig.

Wiedeń, 10 stycznia. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za. tydzień ubiegły d. 7 b. tn.: 
Banknotów w obiegu było za 463.618.000 złr.. 
w porównaniu z tygodniem poprzedzającym mniej 
o 14.339.000: — zapasu kruszcowego było za 
289,153.000. więcej o 3 .000 ; — w portfelu 
wekslowym było za 163.642.000. mniej o 
8.275.000; — w lomhardzie było za 27,276 000. 
mniej o 1.711.000: — banknotów nieopodatko- 
wanych w zapasie było za 38.669 000, więcej 
o 14,938.000 złr.

Wiedeń. 10 stycznia. Łączna dywidenda banku 
austro-węgierskiego za rok 1892. w v nosi 42 złr. 
40 cr od akcyi.

Wiedeń, 10 stycznia. Wczoraj odbył się pierw­
szy bal dworski. Obecni byli wspólni ministro­
wie i ministrowie anstryaccy, nam iestnik, ciało 
dyplomatyczne, generalieya. dostojnicy dworu, po­
słowie.

Cesarz arcyksiążęta i arcyksiężne i księstwo 
C u m b e r l a n d  zjawili się. o godzinie 9. Cesarz 
rozmawiał z wielu osobami.

Budapeszt, 10 stycznia i Sejm.) W dalszym 
ciągu rozprawy budżetowej przy tytule: .D w ór 
królewski” postawił Gabriel U g r u n 
wzywający rząd do wniesienia projektu 
któraby dokładnie orzekała o warunkach i uzdol­
nieniu ewentualnych następców tronu 
skiego, na podstawił' pierworodztwa. i 
ustanawiała jakąś węgierską władzę państwową 
z jasno określonym zakresem działania, w celu 
utrzymywania następstwa tronu w ew idencji.

Budapeszt, 10 stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu skutkiem wywodów p. Ugrona p re­
zes gabinetu powtórzył z naciskiem wczorajsze 
wyjaśnienie, iż. w sprawie następstwa tronu nie 
zachodzą żadne watphwości, uznał jednak, że 
utrzym ywanie-w  ewidencyi ewentualnych spadko­
bierców królewskiego tronu węgierskiego nie stoi 
pod kontrolą konstytucyjną. Prezes sam uważa tę

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 10 stycznia.

- wczoraj dmś i dziś
g. 10 w g. ó rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 736 2 mm 7 3 3 7  mm 731-4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 16°,4 — 12°, 8 — 6®,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =- cisza, 10 burza) ENE 1 ENE 1 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85% 92% 89%-

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pochm. 10 10 10

U w a g i :  Rano mgła.

Telegramy „Nowej Reformy-
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 10 stycznia. W edług dzisiejszej Wis-

w niosek, 
ustawy,

węgier-
któraby

sprawę za zbyi poważną, by wobec wniosku
p. Ugrona mógł tak na poczekaniu zająć wyra­
źne stanowisko. Sprawa ta zresztą da się należy­
cie przygotować, bo dzięki niebu na czas długi, 
którego nawet określić nie można, nie ma w tej
mierze, żadnej do kłopotu przyczyny. 44 końcu
prosił mówca wnioskodawcę, aby ten swój wnio 
sek cofnął. I tak się stało.

Budapeszt. 10 stycznia. W wyborze ściślejszym 
w okręgu L e o p o 1 d s t a. d t wybrany został M e • 
z e n

Sigm aringen, 10 stycznia. Cesarz niemiecki i 
król rumuński przybyli tu wczoraj.

Kolonia 10 stycznia. W edług Koln. Z iy , care­
wicz Mikołaj przyjął zaproszenie cesarza na we­
sele księżniczki Małgorzaty i będzie zapew ne w 
Berlinie także na uroczystości z powodu urodzin 
cesarskich.

Gelsenkirchen, 9 stycznia. Przed dwoma tutej- 
szemi hotelami nastąpił wybuch nabojow dyna­
mitowych. Nikt jednakże nie doznał uszkodze­
nia.

Kiel, 10 stycznia. Profesor E s in a r c h w dniu 
70 urodzin swoich, odbierał liczne dowody pa­
mięci i uznania: między innerai przysłał mu 
gratulacje książę H enryc pruski i małżonka.

Paryż, 10 stycznia. W edług doniesienia dzien­
nika M a lin  W aadington, poseł francuski przy 
dworze angielskim powrócił do Londynu z okre- 
ślonemi wszechstronnie instrukcjam i w sprawie 
marokańskiej. W edług tychże instrukcyj F ran c ja  
nie ścierpł ani zwierzchnictwa, ani okupacji przez 
jakiekolwiek państwo obee.

Paryż, 10 stycznia. W wyczerpującym artyku­
le o A r  to  n i c .  agencie do przekupstw, Figaro  
zaznacza, że tenże Arton kilkakrotnie ua wezwa­
nie Floąueta czy Bourgeois!a tajny fundusz rzą­
dowy zasilał pieniądzmi panamskiemi.

Arton miał swego czasu ofiarować B o u 1 a n- 
g e r o w i  dokumenty u przekupstwie deputowa­
nych. wyrażając się. że one zapewniłyby Bou- 
langeruwi tryum f polityczny. Boulanger jednakże 
nie przyjął ofiary.

Następnie dowodzi artykuł, że Arton od prze­
śladowań czuł się bezpiecznym za pośrednictwem

F r«  \ .• i u e ta , którego uważa! za jednego z swo­
ich dłużników; nie chodzi tu zapewne o złoto, 
rzeczą wszakże możliwą, że Freycinet posługiwał 
się paiiam entarnem i wpływami Artona, podobnie 
jak przecież w r. 1887 w przededuiu kongresu 
prosił „kochanego przyjaciela swego" H e r t z a ,  
by mu zapewnił głosy Clomeneeaua i jego par­
lam entarnej grupy.

Paryż 10 styczniu Prefektura -policji jest 
przekouauą, że dzień dzisiejszy Spokojnie' upły­
nie. Nadzwyczajna nagromadzenie oddziałów po­
licyjnych nie będzie miało inirjsca.

Paryż, 10 stycznia. Dzisiejsze poranne dzien­
niki zgadzają się w zapatryw aniu, że dzień dzi­
siejszy przejdzie w zupełnym spokoju.

W edług dziennika Eclcir  sędzia śledczy skon­
fiskował książeczkę z notatkami Karola Lessepsa, 
w której znaleziono dalszy spis nazwisk oslb 
skompromitowanych, dlatego przyjdzie znowu <V- 
nowych aresztowań.

Paryż, *10 stycznia. Dep. B a i h a u t ,  oskarżo­
ny o to, że jako były minister robót publicznych 
w gabinecie F  r e y c i n e t a przekupiony był 
przez Tow. panamskie, został wczoraj wieczór 
a r e > z t o w a n y i odstawiony do więzienia Ma- 
zas.

Londyn, 10 stycznia. T-imcs donosi, że konsulat 
angielski w Langerze pozostawił sułtanowi maro 
kańskiemu 48-godzinny czas do oświadczenia się 
w sprawie zadośćuczynienia za zastrzelenie przez 
marokańską straż policyjną poddanego angielskie­
go z Gibraltaru

Buenos-Ayres. 10 Sty c zn ia .  Miasto Gaseros za­
jęli powstańcy.

Kursa telegraficzni na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 10 stycznia 1893 r.

I Kurs w wal.
dustr.

II l i r ct.
98! 25 
97 80

(0

50
55

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ....................... i i 6
5% austryacka renta (marcowa) . 100 | 60
Akcye banku austro-węgierskiego . . 990 —
Akeye k r e d y to w e ............................   7 816
L o n d y n ..............................................................120
S r e b r o .............................................................. —
20-to fraukówki za sztuko . . . .  9
Dukaty au stry ack ie ................................... 5
Banknoty banku nkiniec. za 100 rn 59 

Wiedeń, 10 stycznia. Ruble 120 75. Oeua nafty 
l e  76— 19-75. Spirytus 13140. Żyto 6-63. Psze­
nica 5‘00. Owies 5 87.

58
68
20

Odpowiedzialny Redak tor:
D r .  A d a m  A s n y  k.

W ydaw ca: Dr.  Lesław  Horoński.

Rubryka „Nadesłane ‘ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej oHnowiedzia.no '.ci £ i  fiią_ 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Podziękowanie. Wielmożnemu Iraci ks. Zyga- 
dłowiuzowi, proboszczowi, W ielmożnemu Panu 
Drzygiewiczowi, naczelnikowi o. k. Sądu, Wiel­
możnemu drowi Nawratowi, W iel. p. Ludwikow­
skiemu. burmistrzowi w Skawinie — za szcze­
gólną i troskliwą opiekę w czasie choroby brata 
inego Maksymiliana i za oddanie temuż ostatniej 
posługi — Wielebnemu Duchowieństwu. Szano­
wnemu Obywatelstwu miasta i okolicy, Straży 
ogniowej miejskiej, różnym korporaeyom i po­
bożnej Publiczności, biorącej tak liczny udział w 
odprowadzeniu zwłok tegoż na miejsce wieczne­
go spoczynku, składam serdeczne ..Bóg zapłać". 
186 Antoni Hawełka.

Do dzisiejszego numeru załączamy dla na­
szych prenumeratorów zaproszenie dc przed­
płaty na rok 1893 „Wędrowiec11, najozdoón>ej- 
sze oraz najtańsze pismo tygodniowe ilustro­
wane. 180—1

Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".
W sz e lk ie  p a p iery  war-* 
toftciowe, b a n k n o ty  za­
g r a n ic z n e  i  m o n ety , ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K r a k o w ie , B y
3 0 . Zlecenia z pre 
uskutecznia się odv 
pocztą bez doliczeń 

wizyi.

K raków , dnia  10/1.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble p ap ierow a .........................7,a 100 rubli
Marki niem iockie . . . . 7a 100 mar.
20-t) frankówka z ł o t a ...........................................
6%  Pożyczka krajowa galic. za itr. 100  
4 '/ ,%  Pożyczka krajowa galic . za złr. 100 
5%  O bligaeye indemn. gal. za złr. JOO k. m. 
4°,0 galicyjsk i fundusz propinacyjny . . . 
4 ’/2°/o Listy zastaw. Banku kraj. 1* złr. 100 
5°/0 O bligi komunalne Banku kraj. I. Emis. 
4°/0 L isty  zastawne Tow. kred. ziem. . .
4°/c „ „ II. Em.
4 y u .
5fo „
5%  &
4 V /. „
5°/0 „
4 °/„ „

Banku hip. z preiu. 10%  
„ zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 'Ou
'ikwidac. „ .  „ ,. 100

Lwów, dnia 9/1.
Akcye Banku hip. gal. (dyw id .) na złr. 200  
5 ’/0 L isty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100  
5 (i,%  Listy zast. Banku kraj. za złr. JOO 
4 ' ,%  ., ,. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4° o „ „ okr. 56 złr. 100
4%  O bligaeye indemn. ga lic . za złr. 100 m. k. 
4% galicyjski fundusz propinacyjny . . . 
5%  Óblig. komun. Banka sraj. za złr. 100

9% O bligacje pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

120  -  

59 -  
9  54

103
98 75

104 70  
96 25
99 40  

100 70
96 50  
95 50

100 40 
108 10
100 90  

98 75
101 25

121
59
9

99
105

339 -  
100 90  

99 50
100 25  

94 80
104 80  
96 10

101 
98 70

50  
50 

1 25 
100 
101 

97 
96  

101 
108 
101 

99  
102 
99

5%
4%
5%

%
5%
5%

101
99

100
95 

105
96  

101
99

W arszawa, dn ia  O/l.
(B ez bieżącego kuponu).

L isty zastawne z r. 1869 za rubli 
L isty likwidacyjne ,, T
Listy zast. W arszawy 1. Em .. „

II. Em. „
111. Em. „ „

............................  IV. Em. „ ..

100
100
100
100
JOO
100

,5%
5%
4%
57.
4%
57o
57.

W iedeń, dnia 9,1. 
O b l i g i  d ł u | u  p a ń s t w

(bez bieżącego kuponu). 
Renta austr. papierowa /,a

,. ,. srebrna . za
„ „ złota . . .  za

papier, nowa za 
1854 na 25u złr. . 
1860 na 500 zlr  
1860 na 100 złr. . 
1864 bez % c-ałe .

Losy z r. 
z r. 
z r. 
z r.

złr.
złr.
złr.
złr.

za
za
za
za

100
100
100
100
100
100
100
100

Obligaeye korony węgierskiej.
r“/0 Renta z ł o t a ....................... za złr. 100
5%  Renta papierowa . . za złr. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100
4%  Losy Oisańskie (Theis-R eg.) za złr. 100

Obligaeye indemnlzacyjne.
4%  galicyjsk i fundusz propinacyjny . .
5%  Oblig. indem. G alicji . z a lo O m .k .
4%  Oblig. indem. W ęgier za 100 złr.

p l u ą żądają

101 25 
98  

101 90  
101 75 
101 90  
100 20

98 25  
97 80  

116 ?5 
iOO 1 0 
143 -  
146 -

98 45 
98 -  

116 95 
100 80

146 50
162 — 163 — Ostatnia

ISS - - 189 -
dywid.

10
s

IGO 7u liro ("i
17:
2 4 -

145 25 14<> 25 22 -
139 - 140 25 12-

47-;kJ
17 —

96 25 97 2-5 132-25
104 60 105 60 8-40

95 80 96 80 1 4 -

Listy zastawne.
3%  Bodcn-Oredit allg. ost. z pr za złr. 
4% %  Gal. Tow. kred. ziem . okr. 52 iat. 
4>/,%  Bank krajowy galicyjsk i za złr. 
5%  Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 
47*%  Banku austro w ęgierskiego za złr. 
4%  Banku austro-węgierskiego za złr. 
4%  Banku hip. węg. 7. premią za złr.

100
100
100
100
100
100
100

s y.
Budapesteń. losy Bazylika na 
Kredytowe austr.
K r a k o w sk ie .........................
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża w ę g ie rsk ie  
Rudolla
Stanisławowski--

o złr. w. a 
na 100 złr; w. _.
na 20 złr. w. a.
>-•< 10 złr. w. a.
na 5 złr. w. a.
na 10 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.

Akcye bankowe, i  kolejowe
Angiołtank . . . . .  na 200 złr.
Ji,inkveieiii W iener . . na 100 złr.
Kn.-il. .Ihul.andlu i przem. na 160 złr.
K ri-ditpnk v ,g . allgeui na 20ił-złr.
'-aliy. Bank kip-teozm  
L-u-micrliank . . . .

47';io) A-istni-węgierski .
i n io n b a n k ........................
Ferdynand* F ółm - n.i .
Karola Ludwika .
Lwowsko-Czerniow i <v k a

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na UOO .-.Ir. 
na 100 złr 

na 1050 złr  
na 210 złr. 
na 2O0.złr.

płacą żądają

109 75 110 35
100 40 101 40
99 70 100 ___

101 - 10L 50
100 — 100 50

99 70 100 20
100 — 100 50

(5 75 7 25
190 - 192 ___

.2 3  50 _ _
18 2-5 18 ?ń
12 — 12 50
25 - 26 ___

41 - — —

150 i ż 151 7 ó
l l f l  90 1-1 •: 50
316 50 317 25
363 75 364 J 5
340 — —

228 70 229 BO
99-1 - 992 -

244 50 245 5o
2 8 2 5 - 28.35- -
2J8 8 0 219 40
250 — 250 50

■

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA
_

P n U f i  B y m e k  g i l w i y ,  l i n i a  A - B .

kupuje i sprzedaje jto d  n a jk o rz y s tn ie ja z e m i w a r u n k a m i  krajowe i zagiamo-uie papiery, akcye, 
listy zutMjfM, loty, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotni poost| bes dołiosenia prowi*vi-
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* Nauczycielka
ukończona konterwatystka, znająca do 
skonale grę na fortepianie i ję - 

> syk francuski, udziela lekcyj. 
Wiadomość w Zakładzie brązowniczym 

Wgo Gregorczyka, ul. Floryańska, 31. 
187 1 3

L. 4813.

K o n k u r s .
Na posadę weterynarza

miejskiego przy Magistracie 
n Wieliczce, z obowiązkiem oglą­
dania mięsa i bydła na rzeź przy­
prowadzonego, oraz wszelkich do 

.weterynarza w myśl istniejących 
i ustaw i przepisów należących obo 
iwiązków, rozpisuje się uiniejszem 
[konkurs
'^ P an ow ie dyplomowani wetery­
narze, obiegający się o tę posadę, 

t zechcą wnieść podania do Magi­
stratu tmejszeeo najdalej do koń­
ca Stycznia 1893 r. należycie udo- 

' cumentowane.
Posada ta połączona z roczną 

[płacą 600 złr. w. a., nadaną zo- 
latanie obecnie prowizorycznie. a 
Ipo upływie dwóch lat służby na- 
jstąpi stabilizacya igg i 3

Ifagjstrat król, górniczego miasta Wieliczka,
dnia 4 stycznia lo98  r

Burmistrz W. Koch.

„PORADNIK WYCHOWAWCZY11
p i s m o  p o ś w i ę c o n e  s p r a w o m  w y c h o w a n i a  dom ow ego ,  

wychodzi w Krakowie I i 15 każdego miesiąca.
Umieszcza: 1) rtyknły ogólnej treśj!  z bieżącej o iw ih ,  2) przystępna rozprawki o wy 

ehowanin moralnem i fizycznym, 3) wskazówki, wyjaśniające wzajemne współdziałanie do'nn i 
szkoły, 4)  żywoty i obrazki z życia wychowawców i dzieci, 3) b łę iy  i usterki w wychowań i ,  
rady i wskazówki, 6) oceny wydawnictw dla wychowawców i dzieci, 7)  wyj ś i iea ia  pod wzglę­
dem wychowania, nauki, szkoły i ś-odków naukowych, n i  z ipy tau ia  ezytelnisiw, 8) roz inaitośn. 
będące w związku ze sprawą w y c h o łaa i i  i nanizania,  9) korespon i incya, 10) szkółkę d iu iw ą  
zawierającą materyał do pożytecznego i przyjemaeg) zairu iu ian i i  dzieci w wieku u-ze i szk iluym .

Najwybitniejsi pedagogowie zasilać będ j  „Poradnik '1 s p o je n i  pracami. Wydawnictwo to 
oceniły wszystkie pisma nasze najoochiebumj

Cena „Poradnika11 rocznie 3  złr. 5 0  et., półrocznie 1 złr. 8 0  et.
Redakcya i administracya: Kraków, Krótka 5.

Prenumeratę  przyjmują także księgarnio S 4 Krzyżanowskiego w Krakocie.
Osazowy numer wysyła się na żądanie odwr m ą pocztą opłacony. 42 3 O

a I M i a s u l u

I
i
|  Ł y ż w y

y  orazwszelkieprzyliory do sportu łyżwiarskiego |
I

■
hS

l
1

m. BEK ER i SPÓŁKA
f. Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych,

S k ład  fabryczny towarów płócienn ych
*

i5<
i

puleca
po najtańszych cenach i

handel pod
w w ielkim  wyborze

f i r m ą

„Andrzej Scłiultz66
w Krakowie, Rynek, L. 32.

Telefon  Nr. Ib.
Cenniki illustrowane na żądanie franco.

>H
i i

■Ia
132 10 0

fi1

Do sydzieriawienia każdego czasu.

Doi cały, parterowy,
z I-p ęirowemi oficynami, suchy, obszer 
ny, zupełnie zamknięty, na wysokim 
parterze, z dwoma frontami na planty

na nlicę. z kilkoma wielkiemi salami 
wieloma ub kacyami, wszystkie wysokie 
abikacye i widne, z dużym ogrodem i 
podwórzem, zdrową wodą, odpowiedni 
na umieszczenie szkoły, u r z ę d u ,  
b iu r wo|akowych, instytutu 
nanhow o. wychowawczego mu­
zycznego, d rukarn i, lub każdego 
rodzam zakładu p-zemysłowo-handlowe- 
go, jak W ielk ie j R estau rac ji, 
P iw iarn i, K aw iarn i z salami 
bilardowem i i koucertowemi.

Oglądać można każdej chwili za zgło­
szeniom się do stróża I.. S ,  róg  
ni. Zwierzynieckiej i Strasze­
wskiego.

Kapelusze i czapki zimowe, Kami­
zelki włóczkowe i kurtkijszwedzkie 
do polowania. Ubrania jelonkowe. 
Bieliznę wełnianą, rękawiczki włó­
czkowe. Buciki i pantofelki poko­
jowe, benacze i buty filcowe do 

podróży 8213 20
polecają po niskich cenach

B r a c ia  B ile w sc y
w Krakowie

obok  boScioła N. P . M aryl-

k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
M ó f ,  t y n k  główny, Ł. 30,

poleca bogato zaopatrzony sk ład  w sze l­
kiego rodzaju 107  2 7  30

u  \  1  f  o  it n  o  w
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

Oeny umla rkowane.

M agazyn  strojów, snłden i łonfełcyj tmlM
m i s  1 1  P R A i i i i  K

Vu l i c a .  ś w .  A n n y ,  L > .  3 ,  I  p i ę t r o ,
(dwwniej H otel Yicturla). 2910 9

Magazyn zaopatrzony został w naiśweższe tiw ary jesiennej zimowe, które 
w wielkim wyborze poleca:

Hateryały welnfan**, jedwabne i wieczorowe, gotowe 
Płaszcze, Okrycia, Żakiety i wierzchy na intra. K ape­

lusze paryskie, gorsety paryskie i wiedeńskie.
Kwiaty, pióra boa, wstążki, koronki, hafty, pasmanterye, ^  

|bielizna Jfigerowska, pończochy jedwabne, póijedwabne i t. p . ^

1 0 05 ^ r a
A
Hw

w Kraków e, Sukiennice 12, 13, 14,
n a p r z e c i w  b c o ś o i o ł a  B T a j ó w l ę t s z e J  M a r y l ,

O trzy m a li n a  sezon  je s ie n n y  i  z im o w y  
W I E L K I  W Y B Ó R

staników damskich, sukienek i ubrań trykot, dla dzieci
w  ka żd e j w ie lko śc i.

Bielizna męska, damska i dziecinna $
w różnych gatunkach i wielkościach

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na skłalzie po najniższej cenie.

F in a  ta jn ie  i zapam ae, oraz bielizna stołowa biała i Morowa.
C ł - ł b w n y  a k l z d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- 
ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, weł­
nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich

i dziecinnych.
Bielizna płóeienna i tryko tow a W. X. Seb. Kneippa. 

W ie lk i Wybór parasoli jedwabnych, wełnia­
nych i bawełnianych. ouo

Czerwone wino
z  E r l a n

można dostać u nadflzyka 
komitatowego Dra Pawła 

Daniłowicza w Erlau.
Najm niejsza ilość l  hektolitr.

OJ 1 stycznia 1893 także 56 litrów. Cena za 
litr. 1 zlr., 1 zlr 30 et. i 2 złr.

Przy zamówieniach żąda się nadesłania  po 
łowy oeny t. j. 30% . 27u l  17 20

Za czyste naturalne gatunki wina poręeza się

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

-  -   ̂ w Tarnowie.
Porozumienia się między chlebo­

dawcami a służka odbywają się w 
każda uiedzi“lę. 152 7 0

Ogłoszenie licytacyi.
W  Łobzowie pod Krakowem

odbędz e się publ<czua licytacja na bu­
dowę szkoły Indowej przez oferty 
opieczętow ane, zaopatrzone w wadynm 
5%  od sumy kosztorysowe! w kwocie 
6 00 złr. w. a.

Oferty wnesić należy do Rady szkolnej 
miejscowej w Łobzowie do godziny 12 
w południe dnia 20 stycznia 1893 roku.

P lau , kosztorys i warunki przeglądnąć 
można ksżd-go dnia od godziny j0  rano 
do 4 popołudniu w budynku szkolnym.

W Łobzowie, 2 stycznia 1893 r.
F ra n c isze k  K o n ik  

45 3 8 p ^  w >duiczącv.

P odpis my podejmuje się grać lortep łan  
i sk rzypce , a nawet w kdku lub kil - 
kun-stn ludzi, po domaoh prywatnych na  
zabawach, weselach itp.

Kęcząo, iż wszelkim wym igom Szanownej 
P. T. Publiczności zaJosyć uczynię , pozostaję 

z powalaniem
43 s 6 A n d rze j W roński.

Podgórze, ulica Salinarna, L. 325.

Uwaga, Gilzy nieklejone ńe  pękają przy robie 
nin papieioeów. 

i B m n  j K o s r K T T S M r a r c n r z i  
Kto ohoe palić rzeczywiście dobre I zupełrlo 

nieszkodliwe papierosy, nleob kppuie 
T U T K I (G ILZY ) N IEK LEJO NE  

z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
LwOw, Teatralna, 3. 

Kraków, Sukiennice, L. 28.
Ceny bardzo niskie.

IOO aztuk od lfl ont.
Zleoenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze ó'HjO koszta t ra n s ­

portu ponoś fasryka. 123 5 0

Kierownik kopalni ropy
kilka lat w jedne, kopalni praoujący, obznajo- 
miony z wszelkiemi czynnościami w zakres ko­
palnictwa naftowego wciodząoymi i umiejący 
jem wiercić systemem kanadyjskim, poszu­

kuje posad J,. hUn 6 6 
Na łaskawe oierty przesłtne Jo Administra- 

cyi pod „Kierownik, 100“ sam odpowiem.

Wysyłam

z g o r
świeże i sm aczne , 5  kilo za 4 atr.

brutto za zaliczką. 2609 20 20
J . Schrciber, Jordauów.

W Parku Krakowskim
nowość

przy wspaniał m, oświetleniu nowemi lam­
pami łrandts w pon iedziałek , 
ś r «d ę  1 p iątek będzie otwarta od 

godziny 8 wieczór.
W e ś rod ę , sobotę 1 niedzielę  
m uzyku wojskowa przygrywać bę­

dzie i ałe popołudnie. 2797 29 I
° d
'JZ&

Suszone w 1892 r. grzyby do potraw
prawdziwe .sooó 9 10

grzyby jadalne
i gatunek cienko krajaue po zlr. 1 '80 
I „ ir ubo „ „ , 1 60 i po l ‘4d
brzeźniaki po 90 ot. za kilo tu na miejscu, 
o-kilowe p.uzki franco. Odsprzedającym i 
biorącym większą ilość stosunkowo tamei wy­
syła za przysłaniem gotówki lub ra zaliczką

Leopold Stern,
B i u e n a t e l u  (Bóhmerwald).

Towary doborowe. Oeny umiarkowane.

f  sukien i okryć damskich \
A  n i .  S z n H a ln a . fi.

1

u l .  S z p ita ln a , 5, 
poleca się z -ryhonyw *niem wszelkich ro­
bót w ten zakres wohodząoyoh, a miano­
wicie: Mkion Lialawyoh wleozorowyob, 

jakoteż wypraw ślubnych
S ta iik ł balowo wykonuje się krojem paryskim.

Płaszcze, rotundy i okrycia wytuny- 
wane są pnez krawoiw męskich.

Ceny umiarkowane.
Dziękując Szan. P. T. Paniom za do- 

tyehozaeowe względy, polecam » ę i nadal 
łackawę pamięci, z poważaniem

A  18 4 8 Ja d w ig a  W acław ska, h

W a ż n e
dla P. T- Właścicieli domów, Bu­

downiczych. Dostawców itp.
f u r m a n k i
dla przewożenia wsznlkieh artykułów budowla­
nych , on.z nawozu , śniegu , kamieni, piasku, 
szatni, węgli itp. wynajmują się dziennie lub 
od wymiaru po cenach uader umiarkowanych.

Zamówienie, w domu pr/.y ulicy D olne  
M łyny, B. I  piętro. 2890 9 10

Ziółka piersiowe
Dra M e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw ehurobotn płu­
cnym . m ianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 3 i 3 o

Pakiet 30 ct», za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcei.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

NOWOŚĆ! *
Vr. SS. W domu przechodnim przy ulisy Dietla HTr. 55. £

otwartą została fi
Ł A Ż \ I A  (  O T N t A L A A  »

urządzona z największym komfortem i w ed łw  wszel. wymogów nowoczesnych, j t
Z n a h z o m l t a  Ł a ź n l a  P a r o w a ,  n  

Baseny ciepłe i zimne. Wanny porcelanowe i miedziane z tuszami, ^  
Tusze odpowiadające wszelkim wymogom h y g r ien iczn y m . •

Ł a ź u i a  o t w a r t a  o d  6  r a n o  <lo 9  w ie c a ó r .  
i j w e  wtorki i czwartki parówka od godz. 1 - 6  otwarta jest dla kobiet.
^  Obsługa wzorowa. Ceny umiarkowane. 139  4 30 ^
A ł 0  liczue odwiedziny upras<a Z a rzą d  Ł a ź n i  c en tra ln e j. SA

O O O  J  O O O O O O IO O O  aO O O O lO O O O O O O O O O

W r y ta  Dn tonojnycli i dracianyali
oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 

KAROLA WAŁKOWINSKIEGO o
w  HLrakowle, Fęaziołiów, Ii. 17, O

poleca Szanownym P. T Obiorcom:

I i n v  ł r a n c r a i c y i n o  wgze^ * eb maszyn, z podolskich , ru .ich manila konopi Lilly II OIIwInIwjJIII: i bawełny, każdej grubości i długowi, które pełnią bardzo do- 
brzs służbę. Zaplatanie  i naciąganie takowych na maszynę będzie przez 
mego monteura na miejscu wykonane. Nadmieniam przy tej sposobności, f j  
że listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są do ła-
8kaw<go przejrzenia.

I inw n rn m n w o  * d r n t n  s t y r y j s k i e g o  c y n k o w a n e g o ,  wsze’kieh rozmie 
LIIIJ piU lllU nO  rów i kombinacy.i, lub z d o b o r o w y c h ,  a d r o w y c h  k o n o p i ,

O
o

8
Liny do wszelkich budowli i górnictwa

różnej długości i szerokości

o l e j o w a n z 1,  wraz z przyborami Obzuajomiony dokładnie z urządzeniem 
promów obowiązuję się przybyć na miejsce d> rozciągnięoia i n tszpauo 
wauia należytego lin, aby przez to uaiknąć uszkodzenia tychże pzez nie 
umie,ętne urządzenie, jak się to często zdarza.

z ozysto ezosanych, diugioh konopi 
wszelkich rozmiarów, liny płaskie, 

o le jo -aue  i nieolejzwane.

o  Liny druciane płaskie i okrągłe go. cynkowanego i nieeynkowanego, zapo- O
f szozone płynem oohrouuim od rdzy.
X  f a h r u k a  r ln e t9 rP 7 9  pą-y do maszyn, węże do sikawek, w la- 

■ <1111 J fM  U U o ld l U 40  derka  do ugnia, p rzyrządy d la  straży

O pożarnych, d la  p ływ aln i 1 >lo gim nastyki, sznurki da Q
e k m i e i i l ,  zapuszczaae na żąd iu io  płynem o hronnym przeciw bntwie 
n in ,  sm arow id ła  do lin konopnyoh transmissyjnych i drnaiauvch, Q  

Q  uprzęż d la  korni, pochodnie i t. p. 2888 8 10 Q
z  Cenniki w ysyła się na żądanie franco. z

00000000000000000501000000000

G. k. austryackie Koleje państwowe.
W Y C I Ą G  z  B O Z K f t ś A D I J  J A Z D Y

w n ż n y  od 1 ma)a 1892 
według ozasu środko wo - europej sklego.

Odjazd z Krakowa (wẑ lędale Pud̂ órza).
7.03 radu 
7.11 .

pociąg poep. Nr. 3 z Kranowa 
„ z Podgorz»- Płaszowa >

8.00 rano pooiąg osob. Nr 15 z Krakowa
8.10 ,  „ „ „ „ z Podgórza Płaszowa

10.30 pr ;ed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 „ ,  ,  „ „ „ z Podgorza-Pł.
9 20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. I z Krakowa 
9-28 „ „ ,  „ „ z Pódgórza-Pł.

10 55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa

do Podwołoczynk ma połaszenie w Hzaszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Prze.uyslu do Chyr>wa i Nowego Zagórza, 

do Lwown ma połąozeme w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa­
dowa i Na ibrcezia. Od 25 ozerwoa do 15 września ma także połą-zsnie do Orłowa przez 
Tarnów i bezzmimy wagonów do llszaay dolnej (R,bki, Zakopanego; przez Podgórze-Pł, 
do Podw ołorzysk  ma j ołąozenie w Tarnowie do Orłowa i Koszy u, w R zeszow ie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa
do Knenawy przez Lwów  ma połączenie 
do Podw ołoczysk  ma połąozeuia s Dębioy

11.05 z Pudgórza-Pł.
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowi 
600 „ „ „ „ , z Podgórza-Pł.
1.00 popołud. pooiąg mięszauy z Krakowa
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
8.50 rano pociąg mięszauy z Krakowa
9.05 przed połnd. pociąg mięsz. ze Zwierzyć ia 
9.09 ,  ,  pociąg osob. z Podgórza-Pł.
&15 „ „ „ , „ przystanku
7.05 wieozor pociąg mięszany z Krakowa 
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
7.25 „ , osobowy z Podgorza-Pł.
7.31 „ ,  „ przystanku
4 40 rano pooiąg mięszany z Krakowa 
4 55 t  , „ ze Zwieizyńoa
5.00 „ „ „ z Podgorza-Płaszowa
5.06 „ „ „ „ przystanku
2.15 popołud. pociąg mięs’ z Kraków _
2.30 „ „ , ze Zwierzyńca
2.34 „ „ , z Podgórza-Płarzowa
2.40 „ „ p zystanku
5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa
6 05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa
6.11 „ „ „ „ przystanku
8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa
8.13 „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
8.19 „ „ przystanku

w Rzeszowie do J&jła i N. Zagónm.
do Rozwadowa i Nadl r< z >. w Ja ­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stauisławowa 
i Stryja. Ud 1 lipoa do 31 sierpni- ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

do Tarnowa ma połąozenie W PedgślU Płb nowie do Żywca, 

do Wieliczki.

do Husiatyua przez Su 3hę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połąozenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zv _,rdori_i, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Sochę, N. Sacz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwai yi do Wa­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do KzeasoWa.

do OAwięclma.

do Ońwięelma..

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej, 
do 15 września.

Korsąje tylko od 26 ozerwea

Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza).
pociąg osobowy Nr. t t  uo Podgorza Pł. J  a  P o d w o ł o e z y  s k  ma połączenia w Przemyślu _od N. Zagórza, w Rzeszowie do4 50 rano

5 00 „
612 rano pooiąg pospiesz Nr 
620 „ „
2.15 po poł. pooiąg 
2-25 „ -

Kratowa 
z do Podgórza Pł. \

,  , „ Krakowa /
osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. i

„ , ,  Krakowa /
8.09 wieczór pooiąg osob. Nr. 16 do Podgórza 
8,20 r , „ ,  , „ Krakowa

9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pł
9.42 „ ,  „ ,  „ Krakowa
8.41 rano pooiąg osobowy Nr. i8  do Podgórza-Pł.
8.55 „ ,  , ,  „ , Krakowa

pooiąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
, „ „ Krakowa
, 4 >2 „ Podgórza-Pł. 
„ ,  , Krakowa

7.58 rano 
8.18 „
7.00 wieczór 
716
5-40 rane pociąg osobowy do Podgórza przyet.
5.46 , „ n „ > Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ .  „ Krakowa
3 49 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
3*55 w i n  n » n 1 łaCZÓW
4 00 „ „ n mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 „ „ ,  ,  „ Krakowa

10.12 prz d poł. pooiąg mięsz. do Podgórza p zyst.
• 618 „ „ „ ,  „ Płasz.
1 '.22 „ „ „ „ Zwierzyńca
lt.3 7  „ „ „ Krakowa

8 63 wieczór pooiąg mięszany do Podgórza przyst. 
8-59 „ „ n „ „ Płasz.
9 67 „ n „ n Zwierzyńca
9 22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 „ ,  „ „ „ Płaszowa
855 ,  „ „ „ Krakowa
7 58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza
8 04 „ .  „
8.20 „ Krakowa

ma porączema w 
Jasła, w Tarnowie od 1 lipoa do 81 sierpnia z Koszyc i Orłowa.

a Sucza^y przez Lwów,.
z e  L w o w a  ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rressosrie od Jasła, w Dę* 

biey od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Urłow.t i Useany dolaej.
Z P o d w o ł o c z i  s l  ma połąozenie : w Przemyślu od Stanisławowi, Stryj a i N. Za­

gorza, w Podgórzu-Pł, d 25 czerwca do września z Msitny Dil iej, Rabki, Cha­
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów),

P o d w o t o c z y o k  ma połączenie: w Przemyśla od Eusiatyn Stanisławowa, S tryja. 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, So' ł - i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie if? Jaałe, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połąozenie od Żywca.
z Wieliczki. Pooiąg Nr 462 ma połąozenie w Bierzanowle do pociągu tfr. w ‘kie - 

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 26 
ozerwoa Jo 16 września. ,

Pooiąg Nr. 452 ma połąozenie w Podg-Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku (jo Suohy, 
N. Sąoza i N. Zagórza.

z Husl Ityna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma poło-. * inia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sącza z Orłów» i Koszyc w czasie 
od 1 lipca do Sl sierpnia.

z Husjatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą ; ma połą lżenia: *  Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąoza z Orłowa, w Suchy od Zwardo­
nia i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z Ońwlęclma.

z Ońwlęclma. 1211 72 0

z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowio.

z  Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kur*aj„ od 26 czerw, do 16 wrzes. 

Rozkłady jazdy w forma<*i« ki**»zon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst staoyach c. k. ■folei państ. lub u konduktgrćw.

I  drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowsldeh w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.

^


